Łisty pieniężne, przekazy za prenume- 
ratę Í inseraty nadsyłać mozna franca 
do Administracyj „Głesu Narodu*, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmige każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pañ- 


Nr 29. Kraków, Piatek 29 Stycznia 1909, 


miecklem | kwartalnie 10 kor., w innych LOS NAROD d opieczętowane nie podlegają opłacie 


państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 


adresu 40 hal. Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. gr: 


Adres Red.: Ul. św.Krzyżą L7. Adres 


Cona numeru pojedynczego I if W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.  '+.Gtoskurodx" Kraków. Ta. Ne is 
Cena numeru ponie p 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za ednoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 


iej L. 7, wiersz lerwszy raz 16 halerzy, za y uastępny raz 12 bal, skład ka FT z = 
estan Narodu”, róg ul św. Krzyża i Mikołajakiej L. 7. Od miejscz za drobnem pismem (petit) za p kata tabelaryczny, liczbowy, ersza 30 hal za pierw 
O maaac od. a ios pe Et Ga Ntar za każdy raz, Nekrologi itd, 80 kal. Załączniki do „Głosu Narodu (Prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a I k. od 100 egz. dia miejscowych pre- 
Metorów Zamkowe ogosei przyj we Lwołe S. Sokola (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haaseastein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, HL Pried, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie |. Leopold, w Parto d. Raczkowski 14 Cite 
t j ogło i 
aumeratorów. Zamiejscowe 


de Trevise, F. Jones 6 Cie, A. Lorette, 
E 


80 znów rodzaju zyski. Boz zdobyczy nie 
wyjdą z tej walki — to TZECE pewna; tak 
zawsze kończyły się wszelkie zatargi między 
Austryą a Węgrami. Lecz odrębny bank wọ- 
gierski państwowy — zdobyczą tą zapo- 
wne nie będzie! 


Judaica. 


We Lwowie zaszedł niedawno fakt dro- 
bny, ale znamienny. Przed kilkunastu laty 
pewna Żydówka wychruciła się, aby wyjść 
za katolika. Owocem tego małżeństwa była 
czele numeru „Interwiew g Jego Ekscelen-| córka i chłopiec. Po kilku latach małżeństwe 
cyą tajnym radcą prezydentem węgierskiego | rozeszło się, a matka zabrała chłopca ze so- 
parlamentu i jednym g głównych przywód- b3, wychowując ge u babki — ortodoksyj- 
ców węgierskiego stronnictwa niepodległości, | nej Żydówki — a więc w atmosferze i du- 
którego refren brzmi: Wszystko kłamstwo, | chu rytuału żydowskiego. Skoro tylko chło- 
co pisano w Wiedniu o audyencyi jego u ce- piec skończył 14 lat, wysłali go Żydzi czem- 
SATZA — najautentyczniej potwierdzone przez j 
samego Justha. 

Na podstawie tego interwiewu następuje 
szeroki i długi artykuł wstępny nSZI 0- 
kowstwem* od góry do dołu przesiąknięty, 
potem następuje cała kolumna domysłów bu- 
dapeszteńskiego korespondenta, „Jak nam do- 
noszą z innej najlepiej poinformowanej stro- 
ny“, „Podsłuchane z rozmów w kuloarach 
węgierskiego parlamentu“, „Zapatrywania po-| nie to magistratu lwowskiego na zasadzie 
sła X. na sprawę bankową“, „Głosy dzienni- prawomocnego orzeczenia fizykatu wywołało 


ków węgierskich* i t. d. kolumnami całemi formalną wściekłość w całej prasie żydow- 
bez końca. 


skiej naszego kraju, czy to redagowanej w 

Kto czyta wiedeńską „N, K. Presge* lub | języku żargonowym, czy niemieckim, czy też 
„Die Zeit* wie, jak one każde głupstwo wę- | polskim. Szowinizm klerykalno-żydowski nie 
gierskie szczegółowo i rozwłekle traktują, | może znaleść dość słów na wylew swej zaciekło- 
szczegółowiej i obszerniej nawet aniżeli „Pe- |Ści i nie przebierając pod tym względem w wy- 
ster Lloyd*. Jest w tem system zwracania | razach, plwa i jadem obrzuca duchowieństwo 
uwagi w Austryi na sprawy węgierskie, bu- | Katolickie i całe społeczeństwo polskie, sta- 
dzenie zainteresowania dla tych spraw w au- | rając się przynajmniej w ten sposób wywrzeć 
stryackiej opini publicznej. Jednak nudna swą zemstę za „wyrok“ magistratu lwow- 
rozwlekłość chybia celu, gdyż nikt prawie 


skiego. Ażeby dać pojęcie, do czego fanatyzm 
tych kolumnowych elukrabacyj nie czyta tak, |żydowski zdolny jest w swym fanatyśmie 
iż kolumna o sprawach węgierskich zabiera wyznaniowym, o który wszystkich posądza, 
wprawdzie dużo miejsca, lecz sprawia daleko | (podczas gdy sam byt żydowstwa, jako 
mniejsze wrażenie, aniżeli zwięzła, kilkuwier- narodu, wyłącznie na nim się opie- 
szowa notatka. Lecz każdy chwali Pana Bo-|ra) — i aby dać dowód, do jakiego stopnia 
ga, jak może. Dzienniki żydowsko-liberalne | potraf dziś żydowstwo na tym punkcie zupeł- 
wysługują Węgrom na swój sposób — z pe-| nie bezkarnie prowokować najświęt- 
wnością nie z platonicznej miłości... 


sze nasze uczucia religijne — przy- 
Cała ta wrzawa dziennikarska w sprawie |taczamy „naj wstrzemięśliwszy” głos z całej 
bankowej redukuje się do faktu, iż między 


prasy żydowskiej, bo głos organu „Żydów- 
rządem węgierskim a austryackim będą niej Polaków* — a zatem orgunu, szerzącego rgo- 
długo podjęte rokowania w sprawie banko-|komo zgodę i harmonię wspólną. 
wej. Węgrzy proponują bank kartelowy, Otóż „Jedność“, organ Żydów polskich, 
który najmniejszych niema widoków — przy-| zarzuca społeczeństwu chrześcijańskiemu w 
jęcia ze strony austryackiej. Wprawdzie stron- artykule p. t. „Duszołapstwo* (U), iż pewne 
nictwo niepodległości grozi wobec tego: „di-|sfery katolickie uprawiają metodyczne 
vorgous*, lecz i tej groźby nie należy brać r 


duszołapstwo*, Następnie dodaje ironicznie: 
| nale > nicznie: 
na seryo. Osobny bank węgierski nie przed- „Nie dziwi zbytnio fakt, że sfery ducho- 


uście stosunku, któ- | wawszy, niestety nie z własnej woli, z ankie- 
H j f day Dak i M W. przyjaciół „Nowej | ty ugodowej, wniesie już w najbliższym cza- 
Nienatur alne umizgi; Rofoemyć e można „techtelmechtel*... | sie swe projekty czesko-niemieckich ustaw 
li liberal Co do nas — to uważamy AŻ: Hon ERE wprost do Er Sia 53 y= 
i cy“ — czyli liberal- | o stronie ludowców |czając je ym sposońom bezpośrednio E 
- ZJ 28) miete A bardzo niegrze- E S 4 A EA poyfodny. niewinaą |strzygnienie sporu narodowościowego w Cze- 
na-liloseńlioty arodowych* demokratów czyli RO 4 * polityczną. Możliwości zacieś- |chach. Zresztą w „wielkiej“ mowie prezy- 
panie prze * “ widząc całą słabość nie- | "© Sstraturo stosunku tego na realne przy-|denta gabinetu niema nic konkretnego, coby 
at =h hiep lecz wogóle całej swej | 9a Sy chociażby tylko na trwałszą „en- | zasługiwało na baczniejszą uwagę. Jak zwy- 
tylko BRO i politycznej... szukają no- Hi dk AB absolutnie przypuszczać nie |czajnie zapewniał o swych dobrych chęciach 
pors pua ue rzeńców. Szukają ich w tym ń i wobec systemu parlamentarnego, o czem nikt 
wych lira s: aa się na nich — w brakuj? B W to bowiem sojusz nienaturalny, tak | nie wątpi, lecz czem ostatecznie opinia publi- 
celu, „ADA i ażeby przy ich pomocy dojść touas jak, dajmy na to, sojusz Wolf- | czna sadawalać się nie może, jeśli te chęci 
LACK" A i ły wowych, których odmówi- eae i Czechów przeciwko Polakom. Cóż nie znajdują wyrazu w czynach, a nawet nie- 
do Kuki RA sojusznicy, a których o oai m stronnictwo „N. Reformy“ ma wspól- | ma widoku, ażeby wśród wzmagającego się 
li im dow S 1 dobyć i zagarnąć nie zdo- yła dowcami? Zasady demokratyczne? O rozprężenia stosunków mogły być dotychcza- 
własnych” Siłach zdi i nowemi posiłkami|59 % w, demokratyzmu ludowców absolu- |sowywi środkami zamienione w zbawienny 
łają... ý W tej Paai ludowców“. Już w sag aE wątpimy, bo tkwi on w całej isto- czyn. Dziwić się zatem nie mośna, że ogół 
zwrócili wzrok swój (ai rainiony ofiarowa- A charakterze ich partyi — za to demo-|na zapowiedź wniesienia ustaw „językowych 
Żółkwi przyjęli pi E niy stronnictwa lu- jt zm prowodyrów obozu „N. Reformy“ |w parlamencie odpowiada pytaniem: cóż x 
ny im sukurs socesy 8 wystarcza, widzą do- || st hak płytki, tak warunkowy, tak nieszcze- tego? jakżeż wśród grzumotu dział i trzasku 
dowego. Lecz to im ni skupiająca się około ii i wątpliwy, iż chyba na seryo brać go nie | kartaczów ma zapalczywa walka czesko-nie- 
brze, że ta m ła ów tak pokrewnego du- Aoi Ten specyalny typ demokracyi abso- | miecka zakończyć się nagle.. pokojem, gdy 
„Kuryera Iwowskiego”, organowi, nie wiele lutnie nie dałby się dostroić do demokraty- | Szeylok niemiecki ani krzty z swego „pra- 
Paap ich krakon ie zbyt słabą, nych uczuć i dążności ludowców. Innych wa* uronić nie chce „ma dobre zabiera się 
im dać może, gdyż jes m zaś jeszcze Zanad- sę łączników* między obu temi stronami |do wyrźnięcia funta mięsa z żywego organi- 
pod, wssiędóm e iwace, Bardziej też niema wcale, natomiast jest mnóstwo prze- | zmu czeskiej Ojczyzny ? 
to niewyraśną i RZ x krakowskich „prowo” | okstw i rozdświęków. W dziedzinie eko- Niema najmniejszego widoku, ażeby rzą- 
„ pożądanem RAL. liberalno-żydowskiej przy” | | micsnej istnieje między niemi przepaść pra- | dowe ustawy językowo nabrały mocy obo- 
sdąrów demgkracyi > ludowców, ćrzymają”| „iyiwa. Obrońcy interesów chłopskich nie wiązującej i mogły doprowadzić do zamierzo- 
mierze z główną grupą mogą iść chyba ręka w rękę s partyą, Któ- |nego celu — natomiast ma rząd wszelką 
szansę odroczyć za ich pomocą na kilka 


AE. . Stapińskiego, bo 
cą się wiegie, s Anian B znaczenie polity- | 1 "hotduje wyłacznie żydowsko-liberalnym i | 

k tygodni grożące przesilenie, nadto zaś na- 
dzieję, iż przy ich ogniu upiecze pieczeń naj- 


"Pył. e 1 

ga Więc Je" raze: | Londonom, „waist banala": Oey ead par: 

P k k 

woa — przed = WS EU ogniste gromy sy 5 o wyzysku żydowskiego może za- nieodzowniejszych potrzeb państwowych. 
polakami”, „io twórcy i wodza partyi lu-| __„, przymierze z grupą polityczną, która | Wniesienie zatem ustaw ugodowych w par- 
miotała na SL nosie tego organu puszczo- wyzysk ten nietylko toleruje, lecz wprost |jamencie Oznacza jedynie odroczenie przesi- 
dowców, dziś są é, zmieniono taktykę i roz- ułatwia, popiera i troskliwie hoduje? O tem lenia na kilka tygodni, t. j. do czasu, w któ- 
no to w niepac nfo ora! a ete ET zaś, „że, liberalna demokracya — służy dziś rym się okaże jawne fiasko także — tych 
jedynie ambicyom i osobistym interesom Je- | projektów, fiasko podobniusieńkie do tego, 
jakie stanowiło epilog ankiety ugodowej. 
Kto czytuje dzienniki wiedeńskie zdala od 


całej linii za 
stolicy austryackiej, gotów istotnie uwierzyć 


poczęto na Stapińskiego. : 4 
do stronnictwa O: w post widok — świadczą dnostek, nawet wspominać nie warto, gdyż 
ich zapewnieniom, iż odwiedziny prezydenta 
parlamentu węgierskiego Jnstha w Wiedniu, 


koszny to Wprost Y asad i dążności ł ać si 
cy da e o Ah dlosemickich de- p rA śe. celom łudowcy wysługiwać się 
krakowskich liberi przecie przebaczono i Z wszystkich tych p rzyczyn trudno nam 
mokratów. pe tendpneyo, ich uwierzyć, iżby kiedykolwiek przyjść mogło 

względnie jego audyencyą u cesarza są isto- 
tnie wielkiem zdarzeniem politycznem. „Blat- 
ty“ i „Zeitungi“ rozpisują się nad tem nie 
łamami, lecz  całemi kolumnami, zapisując 


dziennika) o przebiegu pańskiej audyencyi są 
rzeczywiście prawdziwe 9 
Na to odparł węgierski dostojnik: 

Nie powinieneś pan mnie o to pytać, 
skoro wasz dziennik rozstrzelonymi głoska- 
mi zapewnia swoich czytelników uroczyście, 
iż jego informacye pochodzą z „niezawodne- 
go źródła*. Lecz jeśli pan mnie już pyta o 
to, odpowiem krótko: ani słowa prawdy 
w tem niema, nietylko w tem, co pisze 
dziennik pański, lec także w informacyach 
wszystkich innych dzienników wiedeńskich. 

Sensacya! 
Wielki dziennik wiedeński zamieszcza na 


Tyle sam fakt. Tymczasem postanowie- 


. skrajno-agrar iej z I ; 
dowo A o” z konserwatystami ię m do tego rodzaju sojuszu, który Z» „4 
tak wielkiem „moralnem ich xa „dobrych*|zdradą soja a zasad i dą mę 
wana — i w łot KAPAR losy ramię przy ra- | Stronnictwa ludowego. mehut wa 
krarów, godnyc dla kraķkowskiej|ž0 umizgi to skończą się na niczem, chy i 
ooo obok — a raczej dle lnej*, libera: | tylko nowym gorzkim rawodem dla liberal- skrzętnie i z największą drobiazgowością na- 
dy prawdriwej”, „niemy a Gos i| no-żydowskich pseudodemokratów. Stronni- | wet.. wszystkie gesta Justha po audyencyi, 
nje Semokracyi. Przyjaciele PP: umieją się | ctwo ludowe dobrze chyba czuje i rozumie, | y, których, w braku słów, gdyż prezydent 
pej dauów snakomicie widocznie bieda — to|że na tej drodze nie osiągnęłoby „laurów*, | zbywał zupełnem milczeniem armię natrę- 
„ew ać do przysłowia: „Kiedy a h „naj-|a narazić by mogło życie nasze publiczne — tnych reporterów -— usiłują augurowie w ar- 
aa MR? — nietylko względem ARE alina które już się wyjaśniać zaczyna — na nowe tykułach wstępnych wysnuwać najfantasty- 
si h“ —- lecz także względem n szkodliwe zabagnienie. czniejsze domysły, osłonięte formą informa- 
RER przeciwników... umizgi te przy- "Ta oi "Be z TA a) Ew 
ietwie ludowem ; 5 wano „in dulci jubi - 
WwW A N A R bez większego I gieb- K oresponden cye. ay którym, jako nieuchwytnym, niktby 
jeto R Rai „Gazety Powszec nawet zaprzeczyć nie mógł, gdyby nie nai- 


Mn; ; - Wiedeń, 27 stycznia. ; ; ; 
szego zapa eformy*, wabiący lu | , è \—|Wnosć jednego z reporterów, który, dotarł- stawia korzyści dla Węgier, a Węgrzy są|wne o neofitów się star że katolicki 1 
nej“ na artykuł PE ia krakow- (o Więjkkńamoa hae o wie arynć kra ka szy do p. Justha, przecież „zdołał wydobyć z|przecie dobrymi matematykami w sprawach | chowieństwo ra duje s "każdą mka 
dowców do soju Jednakże w in- ELIM Justha w Wiedniu. — Reporterzy wiedeń- | niego słów kilka w sprawie audyencyi u ce- | finansowych. Grożą więc odrębnym bankiem, duszyczką*, przy tuloną do Swego Ło. Choć 


i; hłodno. p az p 
skimi, brzmiał A RA to ustnych czy dru scy przy robocie. — Rokowania austro-węgierskie w | sarga. Reporter wpadł na myśl genialną ode- 
? 


i f by wytargować bank kartelowy, który ozna- | tak potężna organizacya któ 
nych Gy dE n zdania, które brzmiały sprawie bankowej). zwać się do prezydenta parlamentu węgier- czałby dla nich wielkie korzyści materyalne | Światem włada i mimo” przeciwny gi =. 
kowanych, pa pile. Konkretnego lie (b). Bienerth — „locutus est“. Tym ra- skiego w te słowa: } 1 „| 7a pieniądze austryackie! Uda się ~ do- | wciąż jeszcze dominujący wpływ wywier 
nie bardzo | ony obozami A zem wygłosił bardzo długą mowę w komisyi — Racz pan ódpowiedzieć mi przynajmniej | brze; jeśli nie -- zgodzą się niezawodnie na powinna okazywać się wybrednie jszą 
między ten nawet blis 


dotychczasową wspólność bankową, zapewni- 


ą j órej dowiedzieliśmy się, co|na jedno pytanie, które z pewnością nie jest i 
nie jest budżetowej, x*której 1 wszy sobie nowe korzyści, a przytem - inne- 


Li „żę kady jednakże, wyborz a. Kobia już przedtem wiedziano, że rząd zrezygno- |niedyskrecyą. Czy nasze informacye (jego 
ą ajemnego Pr 
pewien stan WZ 


w przyjmowaniu do swego grona każdego 
wykolejonego zatraceńca lub nikczemnika, 


obrócił do siebie głowę podchorążego. Ta po- 
pnie powróciła się na długiej bezwładnej 
Szyi. 

Miejsce, gdzie WŁ Iwanowicz jeszcze nie- 
dawno widział i spodziewał się zobaczyć zna- 
jomą, przyćmioną twarz podchorążego, jego 
bezkolorowe szare Oczy, niewyrazisty nog 
białe wąsy i brwi, przedstawiało jedną cał- 
kowitą i krwawą plamę, zbitą w bezkształ- 

I. tną masę, zalana zastygłą już krwią. Jedno 

Pod bramą czekał dorożkarz, chociaż do | Oko wyciekło, a drugie było niezwykle sze- 
mieszkania podchorążego można było dojść |roko otwarte. Nie było ono już podobne do 
i za pięć minut. Wł. Iwanowicz nie zauwa- pięknego, ludzkiego oka; stało się wstrętnym 
żył, jak i kiedy wsiadł w dorożkę i kiedy li nieprzeźroczym, martwym tworem, bez- 
wysiadł przed mieszkaniem Gołołobowa. Za-| myślnie patrzącym na życie. 
uważył tylko, że deszcz ustał, niebo było ja- Wł. Iwanowicz drgnął i wypuścił głowę 
śniejsze i w górze błyszczały gwiazdy. Drzwi |z rąk. j 
do piekarni były otwarte. Na chodniku stali| _ Głowa upadła z głuchym dźwiękiem. 
policyanci i jeszcze jakieś niespokojne, roz-| — Pan będzie łaskaw zobaczyć — ode- 
gorączkowane postacie. W sionce, gdzie jak i 
i przedtem, mocno pachło pieczonym chlebem 


jest śmierć — ze złością rozumował, 

kratą zaczął wpatrywać się jak przez sen 
jeszcze w a L= stojący przed nim 
c á strasznie bladą twarz. 4 
l Ti to twarz Paszki, który ze świecą 
w ręce stał przed nim. | 

— Włodzimierzu Iwanowiczu, po pana 

zyszli! — rzekł. 
= Ten spojrzał tępo i zdziwił się, czego chce 
Paszka wśród nocy i czemu tak okropnie 
błady? Z za jego plec wyglądała druga, nie- 
znajoma, z zupełnie ściągniętą fizyognomią. 

— A co? Co tam? — ze zdziwieniem za- 
pytał Wł. Iwanowicz. 

— Wybaczcie, papakoi A P 

iła druga postać i wys j 

Aiala z rozpoznać, jako wysoki pry- 
taw z obwisłymi wąsami i szpadą. Wypadło 
7 na niepokoić: tam taki wypadek, a Leo- 
Pda Grigoryewicza niema w mieście. 
É WŁ Iwanowicz skulił się na łóżku, nacią- 


Kiedy wszystkie formalności były skoń- 
czone, znowu podszedł do łóżka, postał, po- 


wicz, zachłystując się i nietrafiając nogą do 
buta, 


— Jak? kiedy? nagle przemówił zupał- 
nie innym głosein prystaw. 

— Mówił, mówił, a zresztą ja wam pó- 
Źniej powiem! — zbity x tropu jąkał się 
Wł. Iwanowicz, trzęsącemi rękami naciągając 
surdut. 
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PODCHORAŻY GOŁOŁOBÓW. 


PRZEŁOŻYŁ Z ROSYJSKIEGO 
MICHAŁ NATKANIEC. 


t Iwanowicz dopiero teraz z szczególną 
wyrazistością i jasnością zrozumiał, że pod- 
chorąży Gołołobow umarł. To co było pod- 
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p wstrzymując oddech. A E zęotiowała inna, 
biej pod tą pierwszą myślą, jasnością nie- 


z fuzyi się zastrzelił — śrutem, śrutem na 
kaczki, prawie całą lufę nabił i do ust i...|t 
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£ i ego kolega, miejski do- 
Grigoryewicz to jeg BA 3 pokoju podchorążego drzwi były otwarte na 
kia Tak, wiecie, jednoroczny jakiś zastrze- | ościerz, lampa paliła się tak samo i cicho 
F > ciąguął prystaw, jakby przepraszał | było i pusto w nim. f 
* A ieii samobójcy, wybierającego taki Wszedł. Z dziką pasyą wpatrywał się w 
zabitego. 
8. : PA 
M r, ży machinalnie poprawił| € Gołołobow leżał cicho zwinięty w kłębek 
Fo A ma ha w niezupełnie stosownej dla zastrzelunego 
ys w tak, to znaczy podchorąży. Może |pozie. Leżał na środku pokoju, cały oświe- 
pan znał: Gołołobow. Dochodzenie jest|cony lampą, żadnego bezładu w izbie i wszy- 
go  * ZE stko byłu tak pae jak godzinę przedtem. 
oniecz... 7 idoczni i 
7 łowę Wł. Iwanowi- Gołołobow wi ocznie zastrzelił się zaraz 
Jakby coś zwaliło w głowę po odejściu gościa. Wł. Iwanowicz domyślał 
cza. i Al : mięci wystąpiło zupełnie wy- 
P — Z przerażeniem krzy- |się tego w pamię 
i e sastrzelił? raźnie oŚwiecone okno, bok błyszczącego sa- 
sl: Spa trwożliwie ruszył wąsami. mowaru, który wziął za twarz podchorążego 
"hyba pan faena? i coś podobnego do dymu, ciągnącego gię |co robił. Wszystko £o ciągnęło do łoża na 
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ie, on mnie sam powiedział, | około lampy. którem cicho i nieruch > 
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podłodze, patrząc na płowy tył głowy, który |z ogromną siłą napełniło, zdawało się, cały 


organizm Wł. Iwanowicza. i 
Prystaw kłopotał się. Podchorążego dźwi- bie wszystko, co charakteryzowało Zajos 


gnęli i przenieśli na łóżko. Policyant — ru- podchorąże j 
; gO Gołołobowa: 
dy człowiek z tłustą, czerwoną twarzą, przy- |strzyżoną głowę. oczy Meładna E : m. K 
trzymując szpadę, poprawił podchorążemu i i 4 "NP Ało 
głowę i przeżegnał się; broda mu drżała i na- | k 
próżno Starał się ją wstrzymać. 
Wi. Iwanowicz był jak we śnie Robił | lakierowane but które nieda 
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s i mocnych nogach odchorąż 
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wiadając na pytania prystawa, ale robił to | kołdrze łóżka. iałej, czystej 


wszystko machinalnie i nieprzyjemną świa. Ł I ; 3,4 
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ratującego się przed bankructwem życiowem 
przez... chrzest (siel). Ale ostatecznie: tru- 
dno dziwić się gorliwości duchownych. 

„Dziwić i oburzać natomiast musi fakt, 
jeżeli duszołapstwem odpadków i szumowin 
zajmują się sfery społeczne (magistrat lwow- 
ski), których zawodowem zajęciem i społe- 
czną misyą wcale nie powinno być zjedny- 
wanie niebu nawróconych duszy- 
czek”. 

W ten sposób prowokować innych po- 
trafi tylko Żyd. Ponieważ zaś pismo to czuje, 
iż prowokacyjne swe drwiny zadaleko posu- 
wa, więc stara się to upozorować rozgory- 
czeniem, jakie rzekomo nurtuje wśród Ży- 
dów z powodu wyrządzanych im na każdym 
kroku krzywd i niesprawiedliwości. I tu po- 
zwala sobie „Jedność* na szerzenie conaj- 
mniej średniowiecznych legend, które w isto- 
cie rzeczy niczem innem nie są, jak oszczer- 
czą insynuacyą i poprostu kłamstwem... ży- 
dowskiem. 

Oto rozdzierając szaty boleści, tak zawo- 
dzi ów głos Lewoensteinów i Aschkenazych: 

„Co kilka miesięcy czytamy 0 nowem 
porwaniu dziewczyny do Klasztoru, co kilka 
miesięcy zjeżdża do redakcyj pism żydow- 
skich i do posłów stroskany ojciec, szuka- 
jący oparcia i pomocy, błagający o zwrot 
dziecka ? 

„Istnieje nawet specyalna wylęgarnia (1) 
neofitów w kraju. Jest nią zakład wychowa- 
wczy ks. Ogińskiej w Bobrku pod Krako- 
wem, gdzie rok rocznie wysyła się kilkadzie- 
siąt 14 lat mających dzieci żydowskich do 
Wiednia, aby je tam wychrzeić". 
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„ Stan posiadania Żydów na ziemiach pol- 
skich wzmaga się w gwałtownym tempie — 
i to pod każdym względem. Wszelkie dobra 
materyalne już zagarnęli — lecz to im nie 
wystarcza — bo oto dziś już roszczą sobie 
pretensye — słuchajcie! — do praw... history- 
cznych (l) pod względem zasiedzenia na 
naszej ziemi ojczystej! 

W tym celu utworzył się juź w War- 
szawie specyalny komitet żydow- 
ski, który na razie rozpocznie działalność 
swą na Król. Pols. Rząd zaś rosyjski, widząe 
w Żydach tak znakomity materyał, jako 
czynnik rozsadzający społeczeństwo polskie, 
nie przeszkadza im zupełnie w tej robo- 
cie, spodziewając się po niej lepszych skut- 
ków, niż po wszystkich dotąd zakusach ru- 
syfikatorskich. 

Obecnie komitet ten zajmuje się spra- 
wami samorządu w Król. Pol. Aby wy- 
walczyć więc „równouprawnienie Żydów* 
(czyt. rządy żydowskie, gdyż wszystkie 
miasteczka w Król. Pols. mają ponad 50%, 
Żydów) — komitet zamierza wydać dzieło, 
wykazujące prawo historyczne (I?) Ż y- 
dów do udziału w samorządzie. 

Niema wątpliwości, iż rząd rosyjski pod 
tym względem będzie popierał dążenia Ży- 
dów — z powodów wyżej przytoczonych — 
tym więcej, iż dziś ma już dowody tej ro- 
boty [na korzyść rusylikacyi. Oto w War- 
szawie i w Łodzi rozpanoszył się od czasu 
niejakiego najczystszy hakatyzm żydo w- 
sko-rosyjski, który uzewnętrznia się już 
dziś przedewszystkiem w handlu. 

I tak — jak już donosiliśmy — podczas 
gdy rosyjskie firmy w Warszawie i innych 
miastach mają także szyldy polskie — to 
Żydzi zaczynają wywieszać wyłącznie ro- 
syjskie. Nadto w ogłoszeniach, zwłaszcza 
bardzo licznych w gazetach żydowskich, czy- 
tamy obecnie stale, iż do branży handlowej 
poszukuje się czy to praktykantów, czy też 
rutynowanych już handlowców, znających ję- 
zyk rosyjski i niemiecki, w słowie i 
piśmie! A więc polskiego języka w Polsce 
kupiec znać nie potrzebuje. 

W ten sposób specyalny ten hakatyzm 
szerzą w zatrważający sposób „istinno-ży- 
dowscy, „historycznie* do działalności swej 
na gruncie polskim „uprawomocnieni* P o- 
lacy moj żeszowego wyznania'l 
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Najlepszym dowodem t, zw. „postępowo- 
ści“ u Żydów, z powodu czego nawet socy- 
alizm widzi w nich naturalnego swego 
sprzymierzeńca, jest pierwszy od szeregu lat 
zjazd rabinów Król. Pols. mający najszczer- 
sze zamiary wprowadzić czasy inkwizy»- 
cyjne w życie religijne Żydów. Że przez 
zjazd podniósł głowę wybujały kłerykalizm 
żydowski na tle ogólnego zastoju i reakcyi 
— stwierdziła to cała prasa żydowska nie- 
mal bez wyjątku. I rzeczywiście uchwały, ja- 
kie tam zapadły były emanacyą najskraj- 
niejszych Średniowiecznych poglądów, potę- 
piających oświatę i wszelką reformę. Stawia- 
no poprostu fanatyczne wnioski, a wystar- 
czało przy omawianiu spraw wyrwanie się 
np. słowa „reforma*, aby wszcząć alarm i 
śćiągnąć na siebie klątwę rozfanatyzowane- 
go żydowstwa, 

Najciekawszem atoli jest, że nawet prasa 
żargonowa w całej Polsce nie chciała wziąć 
w obronę tego ortodoksyjnego wstecznictwa 
— i dlatego przeważnie milczała © zjeździe, 
lub też czyniła krótkie wzmianki. Dopiero 
gdy prasa polska Królestwa Polskiego wy- 
stąpiła ze swymi uwagami krytycznemi — 
wtedy w imię solidarności semickiej, rzuco- 
no się na polskie głosy, a zarazem namię- 
tnie wystąpiono w obronie samego zjazdu. 

Rzekoma „postępowość* ich znikła odra- 
zu w chwili, gdy tego zażądał wspólny inte- 
res żydowstwa. 

Nie możemy jednak pominąć milczeniem 
powyższych uwag prasy żargonowej, które 
są jeszcze jednym przyczynkiem więcej aro- 
ganekiej pewności Żydów pośród nas. 

„Hajnt* żargonowy pisze: „Nie możemy 
przecież zaprzeczyć, że w nowszej literatu- 
rze żydowskiej są naprawdę dzieła tak bru- 
dne, iż szkodliwe są dla niewinnego dziecka 
. żydowskiego, nietylko z punktu widzenia re- 
ligijnego, lecz poprostu moralnego i pedago- 
gicznego, a czytanie ich może napewno źle 
oddziaływać na niedojrzały umysł dziecięcy. 
Mojem zdaniem przeto, nie było nic złego 
nawet w tem, że niektórzy rabini chcieli u- 
zyskać prawo konfiskowania takich dzieł*. 
Dalej pisze: „Jakkolwiek duży byłby fanatyzm 
naszych rabinów nie uczynią jednakże tego, co 
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jezuici katoliccy czynili w przeciągu wieków 
i czynią jeszcze dotąd, o ile tylko mogą, a 
jakkolwiek silny byłby fanatyzm niektórych 
rabinów, to nie dojdzie on do przelewania 
krwi w celach Boskich, a nawet nie do po- 
rywania cudzych dzieci“. 

Zaprawdę Żydzi wchodzą na bardzo śli- 
ską i niebezpieczną drogę, uciekając się do 
takich argumentów. Co rabini czyniliby, gdy- 
by siłę mieli, to dowodzi czczony przez nich 
talmud, pełny nakazów prześladowa- 
nia „pogan“; a przecież wiadomo, że dla 
rabinów każdy nie-Żyd, to poganin. A jeżeli 
„Hajnt* cofa się do tego, co się działo „przed 
wiekami“ j mówi o przelewaniu krwi w ce- 
lach boskich, to czemże były te rozliczne 
wyroki śmierci synhedryonu, nie mówiąc 
już o ukrzyżowaniu Chrystusa... Wreszcie u- 
rojona pretensya „o porywaniu cudzych dzie- 
ci“ co najmniej dziwnie brzmi w ustach pi- 
sarza żydowskiego, którego naród musiał 
się bronić właśnie długie wieki 
przed takim zarzutem w związku z 
paschą żydowską — a nawet dziś jeszcze 
moralnie bronić się musi... 

„Unser Leben* żargonowa występuje tak- 
że w obronie zjazdu i wkońcu dodaje: 

„Rozumie się, że z gazet polskich alarm 
o żydowskim klerykaliźmie przejdzie do ga- 
zet rosyjskich i innych i powstanie wrzawa 
o „ciemnocie i barbarzyństwie* rabinów ży- 
dowskich*... 

Zdaje się, że gazeta żargonowa tu się 
wygadała nareszcie. Żydom bowiem w Kró- 
lestwie Polskiem chodzi głównie o gazety 
rosyjskie, gdyż naturalnie z opinią 
polską wcale się nie liczą.. 


Listy z nad Newy. 


Petersburg, 25 stycznia. 
(Nowy paroksyzm szału artypolskiego. — Restaura- 
cya Wawelu i przygotowania do wskrzeszenia niepo- 
dległej Polski. — Dlaczego Austrya zgodziła się na 
konferencyę ? — „Brutus* przed sądem. — Nowa po- 
życzka rosyjska. — Cholera w Petersburgu). 

„Nowoje Wremia* znów pieni się w no- 
wym „paroksyzmie szału antipolskiego.. Ale 
neosiawizm zrobił swoje. Dawniej ten czar- 
nosecinowy organ — dziś niestety wyraz opi- 
nii „patryotów* rosyjskich — piorunował na 
„obcoplemieńców* z „Priwislinja* — dziś co- 
raz częściej zagląda do Galicyi —i tam wy- 
szukuje główne nici „intrygi polskiej“... Obo- 
cnie „Nowoje Wremia* dokonało nadzwyczaj- 
nego „odkrycia...“ Oto, ni mniej ni więcej, Ro- 
syi zagraża tworzące się już w środkowej 
Europie - zmartwychwstałe państwo pol- 
skie l 

„Nowoje Wremia* informuje opinię rosyj- 
ską, że ze strony Polaków wszelkie przygo- 
towania odrodzeniowe są już zupełnie uknu- 
te. Prastary Wawel krakowski, siedziba Kkró- 
lów polskich, właśnie odnawia się w tej chwi- 
li, aby wszystko było gotowe, kiedy zamie- 
szka w nim nasz król polski, w osobie arcy- 
księcia Karola Stefana z Żywca! „Nowoje 
Wremia* zapewnia, że właśnie przed kilku- 
nastu dniami odbył się ślub ks. Radziwiłła z 
arcyksiężniczką Habsburską, aby „odnowić 
pretensye habsburskie do tronu Jagiellonów". 

„Nowoje Wremia* usiłuje nie być zresztą 
gołosłownem. Ma „fakty“ w ręku. Oto arcy- 
książę już umie mówić po polsku, a prezes 
Koła R. Dmowski nie przemawiał w Dumie 
w sprawie Bośni i Hercegowiny. bo stanął na 
gruncie austrofilskim i odrodzeniowo - pol- 
skim! 

Nie! podobnych kombinacyi politycznych 
| takich zestawień „dyplomatycznych* nie 
mógł przewidzieć żaden z najśmielszych na- 
wet proroków, ale organ nacyonalistów ro- 
syjskich jest przecie niewyczerpany w pomy- 
słach... humorystycznych. Ale nie dość mu tych 
operetkowych wywodów... Z tych śmiesznych 
przesłanek „Nowoje Wremia* wyciąga wnio- 
ski bardzo powaźne. Rosya powinna się 
zabrać jak najrychlej do Pola- 
ków galicyjskich.. Przecież „słowiań- 
ska solidarność* nie może tego ścierpieć, aby 
wśród Polaków galicyjskich nie było należy- 
tego szacunku dla knuta Kozackiego! „No- 
woje Wremia* przytem nabrało teraz animu- 
szu i sądzi, że należy jedynie nastraszyć Au- 
stryę, a wszystko pójdzie po myśli „istinno-ru- 
skich" publicystów... „Jeśli dość było — o- 
świadcza z powagą „Nowoje Wremia* — prze- 
nieść gen. Suchomlinowa z Kijowa na sta- 
nowiske naczelnika sztabu w Petersburgu, a 
do Kijowa mianować „bojowego“ generała 
Iwanowa, aby bar. Aehrenthal momentalnie (!) 
przesłał notę o swej zgodzie na międzynaro- 
dową Konferencyę, to jasną jest rzeczą, że 
nie wiele potrzeba, żeby w Austryi i na Bał- 
kanach przestali myśleć, iż Rosya naprawdę 
stała się quantité négligeable“. 

Tak więc wiemy przynajmniej teraz, kto 
zaszachował politykę austryacką: nowy „bo- 
jowy* (1) jenerał-gubernator kijowski Iwa- 
now... 

Te wszystkie humorystyezne wywody i 
„Odkrycia“ najwpływowszego dziś w Kosyi 
organu można jednakże wytłómaczyć rozdra- 
żnieniem, w jakie wprawił publicystów z „Now, 
Wrem'. proces jen. Aleksiejewa.. O procesie 
tym wiecie już z pewnością z telegramów, 
więc podkreślę tylko w tej sprawie bardziej 
charakterystyczne momenty. Jak wiadomo, 


ów jen. Aleksiejew wystąpił w swoim czasie, 


na szpaltach „Now. Wrem.* pod paeudoni- 
mem Brutusa z skandalicznemi oskarżenia- 
mi pod adresem ministeryum marynarki... 
Będąc sam dobrze wtajemniczony, jak oka- 
zał przebieg procesu, w arkana... łapownic- 
twa rosyjskiego, mógł istotnie ujawnić wiele 
skandalicznych szczegółów 0 skandajicznej 
gospodarce ministeryum... Cuszimy, jak zwią 


obecnie złośłiwi zarząd marynarki.. Ale jen. | 


Aleksiejew jest także „istinno ruskim* pa- 
tryotą.. Więc naturalnie lwią część winy za 
niepowodzenia fioty rosyjskiej musiał spędzić 
na Polaków... Na podstawie rewelacyi Brutu- 
Sa powstał właśnie ów słynny artykuł Mień- 
Bzikowa p. t. „Polacy i Cuszima*.. Ale to 
właśnie zgubiło jen. Aleksiejewa.. Niezbite 
bowiem dowody, że i sam — Brutus-Aleksie- 
jew nie gardził łapówką, posiadał Polak inż. 
Rudnicki, przedstawiciel angielskiej fabryki 
Gotschkis i Ska... Postanowił też zdemasko- 
wać tego oskarżyciela Polaków i wystosował 
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odpowiedni list do ministeryum marynarki, 
rezultatem czego było pociągnięcie Aleksieje- 
wa do odpowiedzialności sądowej.. Na roz- 
prawie p. Rudnicki, który był głównym świad- 
kiem i przedstawił dowody rzeczowe winy 
Aleksiejęwa, bo własnoręczne jego pokwito- 
wania za pobrane przezeń łapówki, wręcz o- 
świadczył, że jako Polak na niesłuszne oskar- 
żenia Pelaków musiał odpowiedzieć zdema- 
skowaniem Brutusa... Jen. Aleksiejew, jak 
wiadomo, na podstawie oskarżeń i dokumen- 
tów, przedstawionych przez inż. Rudnickie- 
go, został skazany na wykluczenie ze służby, 
pozbawienie munduru i pensyi oraz grzywnę 
10.000 rb... To też nie ulega wątpliwości, że 
właśnie ten wyrok i wogóle cała sprawa A" 
leksiejewa przyprawiła „Now. Wrem.* o ten 
nowy paroksyzm szału antipolskiego... 

Gdy nacyonaliści rosyjscy odznaczają się 
obecnie takim animuszem i tryumfują z powo- 
du zwycięztwa „bojowego“ jen. Iwanowa nad... 
bar. Aehrenthalem --- rozumniejsze organy 
prasy rosyjskiej nie są skłonne do zbytniego 
optymizmu.. Zwłaszcza nowa zagraniczna po- 
życzka rosyjska nasuwa bardzo pesymisty- 
czne i bynajmniej nie „tryumfujące* retle- 
ksye. Jak wiadomo bowiem, zaciągniętą zo- 
stała na warunkach wprost lichwiarkich! Ro- 
sya za 100 rb. nominalnych otrzyma zale- 
dwie 85 rb.! To też „Riecz* ze smutkiem 
stwierdza, że Austrya zapłaci Turcyi 
za Bośnię i Hercegowinę mniej, a- 
niżeli Rosya zapłaci kurtażu ban- 
kierom za pożyczkę! 

Istotnie Rosya łata swe finanse w sposób, 
który prowadzi prostą drogą do bankructwa. 
Dawne pożyczki spłaca nowemi, zawieranemi 
na coraz to cięższych warunkach. Sytuacya 
flnansowa rzeczywiście nie wesoła -— jak wo- 
góle na wszystkich polach życia rosyjskiego... 
Nawet cholera, urządzająca stale letnie wę- 
drówki po Rosyi — tym razem okazała się 
bardziej nieubłaganą, bo podczas zimy gra- 
suje najswobodniej w stolicy państwa. Obe- 
cnie liczba wypadków w Petersburgu nie 
zmniejsza się, lecz przeciwnie — wzrasta, co 
świadczy, że na wiosnę epidemia cholery wy- 
buchnie z nową siłą. To też jeden z lekarzy 
sanitarnych przepowiada, iż Petersburg stoi 
w przededniu nowej klęski — bo z ustaniem 
mrozów cholera przybierze znów takie roz- 
miary, że po ulicach będą poniewiercć się 
nieuprzątane trupy | 

Ale „urzędowi* patryoci rosyjscy nie ma- 
ją czasu zajmować się takiemi drobnostka- 
mi... Muszą przecie myśleć o tłumieniu „in- 
trygi polskiej“... w Galicyi! 


Czego Galicyi najwięcej 
potrzeba? 


Na rzucone przez nas zapytanie: czego 
najwięcej potrzeba Galicyi? — otrzymaliśmy 
znowu szereg odpowiedzi, które dowodzą, że 
ankieta nasza zainteresowała i poruszyła sze- 
rokie koła społeczeństwa, była więc widocznie 
na czasie, odpowiedzi są przeważnie ogólni- 
kowe, przeważnie jednak wskazują na konie- 
czność podźwignięcia przemysłu i rękodziel- 
nictwa krajowego, jako na najlepszy sposób 
zaradzenia naszym niedomaganiom, Niemniej 
często powraca moty w nawoływania do wstrze- 
mięźliwości od alkoholu i tytoniu, —- a pra- 
wie wszyscy korespondenci podnoszą potrzee 
bę wyemancypowania się od żydowskiej prze- 
wagi. W tych ramach obraca się ankieta, z 
której podajemy dziś — w miarę miejsca — 
nową seryę odpowiedzi. ą 
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Bezimienny korespondent z Krościenka 
pisze: 

Rozmyślając nad dolą naszego kraju w 
chwili obecnej, musimy przyjść do jednego i 
tego samego pewnika, że same nawoływania 
do poprawy stosunków na polu narodowem 
i ekonomicznem u nas nie wystarczą i że 
koniecznie nam trzeba więcej światła, aże- 
byśmy raz przecież umieli wziąć się do czy- 
nów w myśl zdania wieszcza naszego: „W 
słowach tylko chęć widzim, w działaniu po- 
tege“. 

Skrystalizowawszy więc myśli, które ci- 
sną się pod pióro, powiedzmy sobie, że ce- 
lem dźwignięcia ekonomicznego kraju po- 
trzeba nam przedewszystkiem: 

1) pozbyć się pasożyta, wysysającego naj- 
żywotniejsze soki naszego społeczeństwa i 
wywierającego niedobry wpływ na otoczenie. 
W tym względzie nie wystarczy samo na- 
woływanie „kupujcie tylko u chrześcijan“, 
ale trzeba koniecznie tych chrześcijan wy- 
kształcić tak, aby rzetelnością swą, wytrwa- 
łą i umiejętną pracą mogli skutecznie z ku- 
pcami obcego pochodzenia konkurować. Niech- 
że więc chrześcijanie uczą się od Żydów, któ- 
rzy będąc sami dobrymi kupcami i dzieci swe 
już w pierwszem zaraniu młodości do tego 
przedsiębioratwą dzielnie przysposabiają. 

2) Zaprzestańmy kosztownych wędrówek 
zagranicznych, a zbierajmy kapitały potrze- 
bne do podniesienia własnego przemysłu fa- 
brycznego i rękodzielniczego. Z drobnych a 
licznych udziałów mogą powstać potężne 
przedsiębiorstwa. Niech lud nasz i mieszcza- 
nie nie zapatrują się na tę nieliczną już garst- 
kę arystokracyi polskiej, wywożącą zagranicę 
rok rocznie resztki mienia po ojtach odzie- 
dziczonego, ale niech wie, że Pan Bóg tylko 
tym narodom błogosławi, które umieją my- 
śleć i działąć dla przyszłości i że wkońcu, 
gdy przyjdziemy do bogactwa, to i na wę- 
drówki będziemy mogli pozwolić sobie od 
czasu do czasu, 

3) Nawołujmy ustawicznie, aby nietylko 
zamykano karczmy w niedziele i święta, ale 
także ograniczono ich liczbę w stosunku do 
liczby mieszkańców danej miejscowości. W 
zamian zato dajmy ludowi sposobność spę- 
dzania wolnego czagu na czytaniu książek 
pożytecznych i czasopism, szerzących zasady 
zdrowe i unikających walk stanowych. Za- 


kładajmy dalej stowarzyszenia | starajmy się: 


zbliżyć do ludu przez urządzanie odczytów, 
organizowanie chórów włościańskich i t. p. 
Niech każdy inteligentny człowiek uważa 
włościanina za swego brata i dzieli się z nim 
zasobem swojej wiedzy. 

4) Ponieważ prasa nadaje %ierunek życiu 
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KARNAWAŁ! ANIELI GAJEWSKIEJ ooo Kraków, Rynek gł. L. 9. 


politycznemu i ekonomicznemu kraju, przeto 
zwalczajmy pisma, propagujące idee przewro- 
towe i solidaryzujące - się z nieprzyjaciółmi 
narodu naszego. 

5) Etykę odnośnie do miłości bliżniego 
musimy cokolwiek zmienić tak, jak to. już 
uczynili Niemcy i Rusini, to jest, że pod 
wyrazem „bliźni* mamy rozumieć jedynie | 
wyłącznie Polaka-Chrześcijanina i popierać go 
w imię zasady: „prima charitas ab ego*. 

ADĘ Z 


ty, między niemi także do kolonii Xavier da 
Silva, która ma objąć kilka setek polskich i 
ruskich rodzin. W stanie San Paulo mogą 
emigranci tylko pod wyraźnie oznaczonymi 
warunkami i zastrzeżeniami liczyć do pewne- 
go stopnia na lepszy byt. Klimat tamtejszy 
jest gorący, ziemia zresztą przeważni» uro- 
dzajna. Emigranci, którzy nie przywiozą ża- 
dnych środków pieniężnych, są przeważnie 
zmuszeni szukać utrzymania, jako wyrob- 
nicy w plantacyach kawy. Ta prata 
nie odpowiada jednak austryackim wychodź- 
com i jest dziś mniej dobrze płatną, niż 
kiedykolwiek, a to ze względu na panujące 
przesilenia. è 

Przy osiedleniu się na kolonii stanowej 
musi ziemia, której cena jest dość wysoką, 
być nabyta drogą Kupna, a pierwsza rata, 
która waha się między 150 kor. a 500 ko- 
ronami, złożoną w gotówce. Oprócz tego mu- 
si kolonista na pierwsze miesiące conajmniej 
jeszcze drugie tyle posiadać w gotówce. 

Rozumie się, że tylko nadzwyczajną pil- 
nością i jedynie przy doskonałej znajomości 
rolnictwa, oraz wśród niezmiernie ciężkiej 
pracy — osadnik może tu sobie zgotować 
byt znośny. 

Stan Minas Geraes, do którego rów- 
nież w ostatnim czasie Ściąga się emigran- 
tów, oznaczyć trzeba, jako zupełnie nie- 
odpowiedni, nie nadający się do osiedła- 
nia wychodźców z Austro Węgier. 

Z przyczyn, zależnych od klimatu — za- 
łożone tam kolonie zupełnie zmarniały. 


* * 
Dr Józef Bogdanik pisze: 
Strzeżmy Świętych naszych progów od złych 
irad, złej mowy, 
Bo ze wszystkich Polski wrogów: najgorszy 
[domowy ! 

Pragnę, byśmy się skupili w imię tego we- 
zwania Ś. p. Stefana Buszczyńskiego około 
sztandaru chrześcijańsko-socyalnego. Wspie- 
rajmy się wzajemnie, ale broni oszczerczej 
nie używajmy nawet w walce z wrogami na- 
szej wiary i ojczyzny. Na przeszkodzie stoi 
nam atoli dyablik Kusiciel w postaci alko- 
holu i tytoniu, który nam miliony z kiesze- 
ni wyciąga, a znacznie większe straty na 
zdrowiu przynosi. Pieniądz wydany na te 
trucizny potrzeba nam obrócić na oświatę i 
przemysł, a wtedy kraj nasz zakwitnie i 
wszystkie warstwy narodu się połączą i na- 
stąpi odrodzenie ojczyzny. Nie tylko o Gali- 
cyę, ale o Polskę całą dbać nam potrzeba. 

* * 


* 

P. Władysław Wójtowicz nauczyciel 
kg vgranicza się do kilku lapidarnych 
zdań: 

Wobec najrozmaitszych potrzeb, jakie nasz 
biedny kraj gniotą, zdałyby się mojem zda- 
niem następujące medykamenta: 

L Bat na powszechne lenistwo. 

II. Woda zimna na gorączkę. 

Il. Wszystkie możliwe kwasy dla otrze- 
źwienia alkoholików. 

Jeżeli te trzy lekarstwa będą sumiennie 
zażywane to ich skutek daje największą po- 
rękę dobrobytu. 


Z kresów śląskich. 


Do polskiej ludności Śląska i Galicyi ogła- 
sza' „Dziennik Cieszyński“ następującą odezwę: 

Na pograniczu śląsko-morawskiem w gza- 
głębiu węglowem ostrawsko-karwińskiem, od 
całego szeregu lat wre zacięta walka ludu 
polskiego o prawa obywatelskie, o szkoły 
polskie, w którychby dziecko polskiego ro- 
botnika mogło nabyć oświatę, wykształcenie 
w języku macierzystym. 

Ządania te natrafiły na zacięty opór Cze- 
chów, który nie przebierają w środkach, by 
tysiące ludu polskiego wynarodowić, zczechi- 
zować. Z uporem godnym lepszej sprawy 
prześladują Czesi polskie szkolnictwo, umie- 
szczając, jak n. p. w Michałkowicach, szkołę 
polską w trupiarni, chcąc w ten sposób znie- 
chęcić lud polski do polskiej szkoły. 

Najświeższym dowodem  barbarzyństwa 
Czechów jest budżet oświatowy najbogatszej 
gminy na Śląsku: Polskiej Ostrawy, przezna- 
czający na szkoły czeskie 220.000, na szkoły 
niemieckie 22.000, podczas kiedy 15.000 lud- 
ności polskiej rzucono ochłap w formie za- 
pomogi w wysokości 800 Kor. 

Na prowokacyę tę Główny Zarząd „Ma- 
cierzy szkolnej Księstwa Cieszyńskiego*, u- 
trzymujący od pięciu lat w Polskiej Ostrawie 
szkołę polską, dał już należytą odpowiedź, 
odrzucając tę kwotę z oburzeniem, jako ubli- 
żającą godności ludu polskiego. 

Lecz potrzeba, by cały lud polski, nie- 
tylko ze Śląska, locz również z Galicyi — 
wszak w Polskiej Ostrawie mamy do 6000 
robotnika galicyjskiego — szowinistyczny ten 
wybryk czeskiego Wydziału gminnego nale- 
życie napiętnował! 

Niech ludność polska na całym obszarze 
ziem polskich urządza długi szereg wieców 
w tej sprawie, na którychby podano postę- ` 
powanie Czechów druzgocącej krytyce, a przy 
tej sposobności poparto jak najenergiczniej 
działalność „Macierzy szkolnej“, która jedy- 
nie w miarę zasobów materyalnych chroni 
lud polski od zupelnej zagłady przez zakła- 
danie szkół polskich w najbardziej zagrożo- 
nych gminach. Pokażmy Czechom, iż za gnę- 
bioną polską ludnością na zachodnich kre- 
sach stoi cały naród polski — a wtedy prę- 
dzej czy później ludność połska zagłębia wę- 
glowego Śśląsko-morawskiego musi otrzymać 
zaspokojenie swych najżywotniejszych żądań 
i praw na polu szkolnictwa! 

Odbyte onegdaj walne zgromadzenie Ko- 
ła „Macierzy szkolnej* w Polskiej Ostrawie 
uchwaliło w sprawie polskiej szkoły realnej 
na Śląsku następującą rezolucyę: „Zważy- 
wszy, że ludność polska Księstwa Cieszyń- 
skiego według ostatniego spisu ludności Z r. 
1900, wynosząca 218.218 osób, nie ma do- 
tychczas ani jednej szkoły realnej z językiem 
wykładowym polskim, a Niemcy, których 
spis wykazuje około 54.000 posiadają 10 za- 
kładów średnich, w tem 2 szkoły realne; 
zważywszy, że skutkiem bogato rozwinięte- 
go przemysłu w kraju zachodzi gwałtowna 
potrzeba organizowania takich szkół; zwa- 
żywszy, że zagłębie węglowe ostrawsko-kar- 
wińskie nadaje się w pierwszym rzędzie do 
założenia polskiej szkoły realnej, gdyż wy- 
kazuje około 60.000 polskiej ludności, a 14.000 
dziatwy szkolnej polskiej, zgromadzeni w dniu 
24 stycznia 1909 obywatele Polacy gminy 
Polskiej Ostrawy domagają się założenia z 
początkiem r. 1908—10 w zagłębiu węgło- 
wem publicznej szkoły realnej polskigj*: ` 

Podobną uchwałę powziął odbyty w tych 
dniach we Frysztacie polski wiec ludowy i 
wiec „Związku śląskich katolików" odbyty 
na Bokrku, przedmieściu Cieszyna Agitacya 
za polgką szkołą realną przybiera coraz szer- 
sze rozmiary. 
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B.GABRYELSKĄ, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, płanina, harmonie i pinnolg za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczna. 
Instrumenty używane ad cgp pajniżęgych. 


Emigracya do Brazylii. 

C. k. Biuro korespondencyjne w Wiedniu 
rozesłało następujący komunikat: 

Brazylijski rząd związkowy, do którego 
kompetencyi od kwietnia 1907 r. służba emi- 
gracyjna i kolonizacyjna należy gorliwie się 
krząta, aby przyspieszyć dalszy rozwój osa- 
dnictwa kraju przez zyskanie nowych osa- 
dników. Do pożądanych imigrantów zaliczają 
tam także austryackich kolonistów, mia- 
nowicie familie chłopskie; w następstwie cze- 
go daje się spostrzegać żywa propaganda za 
emigracyą do Brazylii. Do tego przyczynia 
się niemało okoliczność, że osadnikom pod 
pewnymi warunkami zwraca się koszta po- 
dróży. 

Z0 względu na tę propagandę należy wzró- 
cić uwagę, że Brazylią wogóle dla austrya- 
ckich wychodców — tak dla osadników, jąk 
mianowicie także robotników obecnie 
nie jest korzystnym krajem do osie- 
dlania się. Rządowi związkowemu wprawdzie, 
jak się zdaje nie brakuje dobrej woli dla po- 
lepszenia stosunków osadników, jednak brak 
mu często jeszcze środków do urzeczywist- 
nienia tej intencyi. Wobec przyrzeczeń i ofert 
tych zakładów albo osób, które w interesie 
zyskania wychodźców 8ą czynne, jest więc 
wskazaną wielka ostrożność. W szcze- 
gólności powinniby ci, którzy decydują się 
na podstawie uczynionych im przyrzeczeń do 
emigracyi, starać się w każdym razie o to, 
ażeby te przyrzeczenia dano im pisemnie i w 
takiej formie, któraby, o ile to możliwe, obo- 
wiązywała rząd brazylijski, albo obowiązy- 
wała conajmniej większy krajowy zakład, 
względnie firmę, pośredniczące w tej emi- 
gracyi. W tej pisemnej umowie powinny być 
państwo, względnie okolica Brazylii, w któ- 
rej mają być wychodźcy osiedleni, dokładnie 
oznaczone. Zwłaszcza zaś należy w tej umo- 
wie stwierdzić obowiązek rządu brazylijskie- 
go, względnie wspomnianego przedsiębior- 
stwa, aby tym emigrantom, którzy w prze- 
ciągu jednego roku po ich przybyciu do Bra- 
zylii z usprawiedliwionych powodów zapra- 
gneliby wrócić do domu, umożliwiono powrót 
bezpłatny. Przy tem możnaby żądać, aby 
rozstrzyganie słuszności powodów przema- 
wiających za odesłaniem emigranta do domu 
przyznawało sądowi rozjemczemu, zło- 
żonemu z reprezentanta najbliższego austry- 
ackiego konsulatu i reprezentanta rządu bra- 
zylijskiego pod ewentalnem przewodnictwem 
zaproszonego trzeciego bezpartyjnego 
członka. 

Co się tyczy poszczególnych brazylijskich 
Stanów związkowych, to najbardziej odpo- 
wiedniemi dla emigrantów g Austryi są po- 
łożone na południu stany Parania, Santa Ca- 
tharina i Rio Grande de Sul z powodu ich 
podobnego do austryackiego klimatu i uro- 
dzajnej głeby. W tych krajach istnieją także 
największe i najjednolitsze kolonie austrya- 
ckich, szczególnie galicyjskich wychqdź- 
ców. Większe polskię kolonie igtnieją zwła- 
szcza w Paranie. Potrzeba jednak i na tą 
zwrócić uwagę, że osadnicy w tych stanach 
nie otrzymują gruntów w drodze 
darowizny i koniecznem jest, aby osadnik 
przywiózł kapitał conajmniej 1000 koron. Nie 
zaleca się dalej przywozić austryackich pie- 
niędzy papierowych, albowiem w Brazylii tyl- 
ko z trudnością i ze stratami można je zmie- 
nić. lmigranci powinni mieć gotówkę w mo- 
netach złotych, angielską i za nią już w 
podróży, najlepiej w Rio de Janeiro albo San- 
tog nabyć złota brazylijskiego. Szczególna 
ostrożność byłaby wskazaną przy werbowa 
niu osadników dła pewnych, dopiero pieda- 
wno założonych kolonii w stanie Parąna. Nie- 
raz bowiem się zdarzało, że osadnicy byli 
wysyłani do tych kolonii, zanim jeszcze ukoń- 
czone były prace pomiarowe i zbudowane do- 
my, tak, że Koloniści miesiącami zmuszeni 
byli mieszkać wśród niekorzystnych warun- 
ków i wielkich niedostatków bytu. 

Odnosi się to zwłaszcza do wielkiej związ- 
kowej kolonii Miquel Calmon, dalej do 
kilku mniejszych Kolonii koło Ypiranga i Ira- 


Wykonuje suknie balowe i wszelkie roboty w za- 
kres krawieczyzny wchodzące gustowniei po cenach 


umiarkowanych. ŻURNALE FRANCUSKIE. 


„Niechaj poznają Niemcy i Żydowie 
I każdy kto nas gnębi i ruguje, 

Że się Polakom rozjaśniło w głowie 
| Polak odtąd u swoich kupuje.” 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Franiszka Salezego; pojutrze w sobotę Martyny pan- 
ny i męcz. 
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ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 52; 


KALENDARZYK 


unehbód przypada 8, długość dnia 


o godz. 4 minut 
godzin 9 minut 0. 


Kraków 28 stycznia. 

Prokonsul krakowski — samowładnym pa- 
nem. Nie przebrzmiała jeszcze sprawa „goŚcin: 
nego* występu p. prezydenta miasta na zebra- 
niu słuźby miejskiej, na którem Pp. prezydent 
wystąpił w roli surowego cenzora, 8 juk mamy 
do zanotowania nowy jaskrawy objaw jego ar- 
bitrainości i bezwzględności. Stowarzyszenie dye- 
taryuszy miejskich, cheąc urządzić zgromadzenie 
w celu omówienia swoich Spraw zawodowych, 
udało sią do p. prezydenta £ prośbą 0 użycze- 
nie sali radnej. P. prezydent kazał deputacyę 
poprostu wyrzucić, a prezesa Stowarzyszenia 
polecił natychmiast usunąć...l Tak postępuje naj- 
wyżłazy autonomiczny urzędnik miasta, który po- 
winien być stróżem wolności obywalelskiej i o- 
piekunem wszystkich pracowników. miejskich, a 
przedewzzystkiem tych najbiedniejszych i naj- 
bardziej upośledzonych. F i 

P. prezydent skerzystał z bardzo niesprawie- 
dliwego postanowiania, mocą którego można ka- 
ńdego dyetaryussa wydalić o każdej porze bez 
wypowiedzenia I Z takiego przepisu mośna ko- 
raystać tylko w razie jakich grubych wykroczeń 
ozy nadużyć, ale nie dla jakichś politycanych 
celów lub dla dogodsenia osobistym animozyom! 
P. prezydent narusza godność swego urzędu, po- 
stępując w ton sposób. To już praktyki satra- 
pów rosyjskich, a nie przedstawicieli polskiej 
autonomii! P. prezydenta upoiły, zdaje się, jego 
sukcesy wyborcze, odniesione znanymi Spo8S0- 
bami, i „przymierze braci* (Agudas Achim), 
zawarte £ Żydami, ale nie jest to opoka, na 
którejby można wznieść trwały gmach zasługi 
obywatelskiej i p. prezydent może łatwo na tej 
pochyłej drodze.. poślizgnąć się... 

Wkońcu sprostować musimy wczorajszą 
wsmiankę pod powyższym tytułem, iè przewo" 
dniczącym Stow. służby miejskiej jest p. Cheł- 
mecki, a nie p. Wójcicki. P. Wójcicki bowiem 
jest owym „napędzonym* przez głowę antono- 
mii prezesem Stow. dyetaryuszy. , 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie sekcyi ekonomicznej pod przewodnictwem 
r. m. Beringera a w obecności II wiceprez. Sa- 
rego. Sekeya przyznała potrzebny kredyt do- 
datkowy na adaptacyę nabytej realności od p. 
Eatreicherowej, dalej uchwaliła nabyć skrawek 
gruntu przy ul. Miedzuch od niejakiej Goldber- 
gowej na potrzeby gminy. — Sekcya uchwaliła 
przedstawić sekcyi prawniczej i Radzie miasta 
wniosek, ke zachodzi potrzeba wydania rozpo- 
rządzenia oglądania mieszkań przez lokatorów 
już po wypowiedzeniu wynajmu, aby w tym 
celu wyznaczono Stale dla wszystkich godziny, 
a w rzeczywistości przed południem od 11—1, 
albo popołudniu od godz. 3—5. Sekcya uchwa- 
la w myśl wniosków delegacyi zakładu czy- 
aaczenia miasta i Magistratu zezwolić na zaku- 
pienie nowych 1500 skrzynek na popiół i śmie- 
oie. Wkońcu gekcya poleciła Magistratowi, aby 
żądał od dyrekcyi kolei północnej należytego 
oświetlenia dworca kolejowego w Krakowie. 

Kraków w cyfrach. W tygodniu od 17 do 
23 b. m. zawarto w Krakowie małżeństw 16, 
nrodzin było 75, skonów 41, zaś bez obcych 21. 


Na gruźlicę zmarło osób 12, zapalenie płuc 3, 
dyfteryę 3, szkarlatynę 2. Wypadek zabójstwa 
zaszedł jeden. 


Biładki na Wawei. Dnia 28 grudnia odbyło 
się w domu Pp. Ułanowskiej otwarcie puszek 
składkowych na odnowienie Zamku królewskie- 
go na Wawelu. Suma ogólna wynosiła 35 kor. 
40 hal. p. Ulanowska złożyła nadto gotówkę, 
którą jej hądź przyniesiono, bądź nadesłano, tak 
Że razem wysokość składki obecnej wynos 100 
koron 42 hal., którą złożono do Kasy oszcz. m. 
Krakowa na ks. Nr. 155.456. Całość zaś dotąd 
azbieranej składki wynosi 153.694 kor. 44 hal. 
Z powyższej sumy wręczono X. kardynałowi na 
odnowienie katedry na Wawelu 19.258 kor. 8 h., 
oraz p. Zygmuntowi Hendlowi, kierownikowi re- 
stauracyi Żamku na Wawelu na zakupno 7 pie- 
©ów historycznych, pochodzących 2 Wiśniowca 
z zamku ks. Wiśniowieckich i na sprowadzenie 
tychłe y Petersburga, także na dwa stropy 
znalezione przy zburzeniu kamionicy przy ul. Św. 
Anny, oraz za zwiezienie belek gotyckich, zna- 
lezionych przy przebudowie domu p. Celestyna 
Czynciela w Rynku głównym i ofiarowane bez- 
Interesownie przez pP- Czynciela do mającego 
powstać Muzeum Narodowego na Wawelu 4260 k. 
61 h., pozostaje zatem 130.173 kor. 85 hal. — 
Wyżej wymieniony kapitał umieszczony jest w 
następujący sposób : na dwóch książ. Kasy Oszcz. 
m. Krakowa, mianowicie książ. Nr. 155.456 — 
67.594 kor. 25 hal.; na książ. Nr. 145.673 — 
46.739 kor. 77 hal. W Kasie Oszcz. m. Lwowa 
na książ. Nr. 60.267 15.794 kor. 93 hal. ; 
w Banku kraj. w Krakowie na książ. Nr. 2499 
46 kor. 90 hal. 

Następne otwarcie puszek składkowych od- 
będzie się dnia 30 bm. w domu P. Ulanowskiej 
między godz. 4 a 8 popołudniu. — Uprasza Się 
wszystkie osoby, posiadające puszki, aby je 
przynieść lub nadesłać raczyły, chociażby w nich 
jak najmniejsza znajdowała się kwota. 

V. Żjazd delegatów i członków „Eleuteryi* 
odbędzie się w Krakowie we wtorek dn. 2 lu- 
tego 1909 w lokalu własnym przy ul. Reforma- 
gi 1 3, I p. Początek o godzinie wpół do 10 

o. 


Zarząd główny wydał gorącą odezwę, zwła- 
zeza ze względu na zbliżanie się r. 1910, jest 
naj n rok przełomowy w dziejach propi- 
mu ai imię wyzwolenia się z pęt alkoholiz- 
BŁogo głosi odezwa — w imię odrodzenia na* 
ryków wodu jawcie się na V Zjeździe Eleute- 
wineyj a Krakowie. Niech zwłaszcza nikt z pro” 

z powy edha swego obowiązku, bo "a: 
się powinna. | w całym szerokim kraju toczy 


Połtawa Od V. Zjazdu „Eleuteryi” : Powitanie 
cej Zarz na krak. Powitanie Przewodniczą” 
Odcz rA is u główn. Wybór sekretarza Zjazdu. 
Zinóząd a SSE IV Zjazdu. Sprawozdanie 
kus sk bs I Sprawozdanie komisyi rewiz. Dys- 
F 4 utoryum), Wybory uzupełniające ĝo 
tual k A komipiiapa Omówienie spraw ak- 
Aa Reorganizacya wewnętrzna Towarzy- 
Filip rogram pracy na przyszłość. Referat Dra 
k pa Eisenberga z Krakowa (wiceprezesa maż 

adu gł. „Eleuteryi*). Początek referatu © 8- 
mkw, poczem nastąpi dyskusya publicz- 
pz $ Zakończy Zjazd zabawa abstynencka. Dr Z. 


— 


Wysprzedaż 
gwiazdkowa 


Fortep 


wapa) marki, wypróbowanych | 


D. Golińska, przewodnicząca, Szczęsny - Turow- 


ski sekretarz. < 

Zarząd uprasza 0 podawanie adresów tych 
członków, którymby zaproszenie posłać należało. 

Za duszę śp. Kilińskiego. Zł cechu szewców 
piszą nam: Urząd cechu szewców w Krakowie 
zawiadamia członków, że w piątek dnia 29 bm 
o godz. 10 rano Za spokój duszy Śp. Jana Ri- 
lińskiego, Sz6wca, pułkownika 29 pułku pie- 
choty b. wojska polskiego, członka Rady na- 
rodowej za czasów Kościuszki, urodzonego w Poz- 
naniu 1759 r.. a zmarłego w Warszawie 29 sty- 
cznia 1817 r. odprawi się nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Dominikanów, jako w 92 rocz- 
nieę śmierci jego, na które cech szewców kra- 
kowskich uprzejmie zaprasza świetną Reprezen- 
tacyę miejską, sławetne Cechy, szanowne Sto- 
warzyszenia i wszelkie Instytucye miasta i kraju 
oraz pobożnych chrześcijan. 

Z teatru miejskiego. „Przywódea” Krzywo- 
szewskiego niemal z pierwszem przedstawieniem 
na scenie krakowskiej wchodzi na repertuar te- 
atrów rosyjskich. Ponadto, jak informują donie- 
sienia pism warszawskich, autor sztuki tej otrzy- 
mał już prośbę o pozwolenie przetłomaczenia 
„Przywódcy* na język niemiecki i francuski. 

P. Stefan Krzywoszewski przybywa w tych 
dniach do Krakowa, aby wziąć udział w ostate- 
cznych próbach i być ohecnym na przedstawie- 
niu sobotniem. 

Z u ludowego. Dziś po raz 7-my 5-cio 
aktowa cprretka p. t. „Pod gwiaśździstą bande- 
rą“, grank zawsze Przy wypełnionej po brzegi 
widowni. 

Sobotnia premiera budzi wielkie zaintereso- 
wanie. Daną będzie a.ąktowa krotochwila p. ię 
„Dama z marmuru“. a 

Stowarzyszenie Cechu krawców w Krako- 
wie otrzymało z miejskiego Muzeum dla szkół 
i rzemiosł powiadomienie, że dwa stypendya im. 
Ludwika Michalskiego PO 480 kor. rocznie mo- 
gą otrzymać młodzi ludzie narodowości polskiej, 
rodem z Krakowa, religii rzyin.-kat., kształcący 
się za granicą lub w jednym z naszych zakła- 
dów rzemieślniczych, którzy najmniej z dobrym : 
skutkiem ukończyli wieczorne uzupełniające kur- 
sa przemysłowe lub odpowiadająco inne kursa. 

Termin do wnoszenia podań naznaczony do 
15 lutego 1909. 

Złodziej kolejowy. Przejeżdżającemu robo- 
tnikowi Janowi Kidowiczowi skradł wczoraj nie- 
jaki Franciszek Klasa, 24-letni czeladnik Sto- 
larski — kuferek, zawierający garderobę war- 
tości około 140 kor. Uciekającego spostrzegł 
właściciel kuferka, puścił się 7a nim w pogon 
i przy pomocy policyi schwytał w ul. Lubicz. 
Kuferek odebrano, zaś złodzieja wzięto „pod 
Telegraf". 

Zgubione przedmioty w cyrku Edisona: ga- 
rękawek damski futrzany, klucz do łyńew, cza- 
pka, kalosze, rękawiczki, pasek damski, welon- 
ka, ogonek futrzany. 

Rzeczy te odebrać można w kancelaryi cyr- 


kowej. 
Z Kraju. 


Krajowy Bońt Zsqleczkowy w Zakopanem. 
Miejscowy Komitet wa turystyki tatrzańskiej 
w Zakopanem rozpoczął działalność swoją od 
dwóch spraw. Łącznie z krajowym Związkiem 
turystycznym wniósł do namiestnika memoryał 
o stosunkach i potrzebach w Zakopanem, for- 
mułując odpowiednie postulaty. Podjął również 
sprawę urządzenia w Zakopanem Domu wycie- 
czkowego, w którym wszelkie zbiorowe wyciecz- 
ki ze wszystkich dzielnic polskich znajdą wy- 
godne pomieszczenie. Bez takiego Domu tury- 
styka w Tatry zgoła rozwinąć się nie może. 
Komitet nabył już odpowiedni dom o 12 ubi- 
kacyach od br. Zamoyskiego, a funduszów na 
pokrycie ceny kupna ma dostarczyć loterya, na 
którą Komitet już uzyskał koncesyę z ministe- 
ryum skarbu. Losy są po 1 kor. — cena przy- 
stępna, a kupujący je uic nie ryzykuje, gdyż 
przyczynia się do dokonania dzieła, z którego 
i sam i jego najbliżsi korzystać będą, a nadto 
ma widoki na cenne wygrane, których jest 425, 
a w nich 10 wartości po 10.000 kor. Dom wy- 
cieczkowy służyć będzie niewątpliwie najwięcej 
młodzieży i sferom urzędniczym, Oraz rękodziel- 
kupcom, technikom, nauczycielom i nau- 
czycielkom i t, à. urządzającym swoje wycie- 
ezki. Należy się sposziewać, że Loterya na taki 
cel znajdzie powszechne A ią A s A 
cieczkowy już w lecie b. r. otwarty " 

nów Krzeszowicach! (Kor. wł). Obok 
toru kolejowego w Krzeszowicach, od strony 
Krakowa, znajduje się fabryka farb „Merkur 
niejakiego Postełmana, Niemca. Firma na ze- 


wnątrz przedstawia się jako Ea 


guje się drukami polskini — © 
tego, kiedy tam Polaka nie znajdzie! Wszyscy 
robotnicy — to Niemcy, a nawet służba 
niemiecka! To jedna strona Krzeszowic, druga 
jeszcze wspanialsza: kamieniołomy „Kulka 
& Comp.“ pierwsza w Galicyi. Elektryczna 
kolejka prowadzi do Miękiny do właściwych 
kamieniołomów, a odnoga kolejowa do głó- 
„nej składnicy 1 km. od głównego dworca. 
Tutaj nie znajdziemy już nawet ani jed- 
ogo nazwiska polskiego — nawet kanty- 
niarz wiedeńczyk! Tak to germanizują nam 
zagłębie krakowskie. p 1 
Nowy Sącz. (Kor. wl). (Pogrzeb é. p. Wla- 
dysława Lubicz Głębockiego, marszałka powia- 
towego i posła sejmowego. — Zastępstwo i 
wybór marszałka. Ucieczka więźnia). 
Jak dorieśliśmy, zmarł nagle w swych dobrach 
w Zbyszycach ś. p. Władysław Lubicz Głębocki, 
marszałek powiatowy i poseł na Sejm krajowy. 
Wiadomość o tym zgonie okryła całe miasto ża- 
łobą. Na wszystkich gmachach publicznych po- 
wiewały czarne chorągwie. Pogrzeb odbył się 
opołudniu. 
% Sobor go marszałka powiatowego zastępuje 
w urzędowaniu wicemarszałek włościanin Stani- 
sław Potoczek, poseł do Rady państwa, którego 
podobno włościańscy Członkowie Rady powiato- 
wej, mający większość w Radzie, zamierzają 


wybrać marszałkiem. Dotąd mamy już 16 kan- 


a to stanowisko. s 

e eei wywołała tu wielką sensacyę ucie- 
raśnia Karola Mieleckiego, kaflarza ž 

lecki pozostawał w więzieniu śled- 
owego pod zarzutem różnoro- 


nikom, 


— 


Tarnowa. Mie 
czem sądu obwod 
dnych zbrodni. 
Tutejszy SĄ 
za zbiegiem: 


d obwodowy rozpisał listy gończe 
x woził 0 l 


tość przemysłu domowego i wzywając ogół wło- 


Czudec. (Kor. wł.) W niedzielę dnia 24 bm. 
przy współudziale 60 członków otwarto u nas 
stow. „Gwiazdę“. Z powodu słabości przewodni- 
czącego, zagaił zebranie kierownik szkoły p. 
Gutwein nadmieniając, że Stowarzyszenie to Już 
przed pięcioma laty właściwie zawiązano, skut- 
kiem jednak różnych okoliczności dotąd nie by- 
ło czynne. Dzisiaj sami mieszczanie odczuwają 
jego potrzebę, dlatego ma nadzieję, że Stowa- 
rzyszenie pomyślnie rozwijać się będzie. Z ko- 
lei zabrał głos Dr Nieć, prezes Stow. „Gwiaz- 
da“ w Rzeszowie, witając młodszą siostrzycę. 
W przemówieniu swojem rozwinął cole wypisar 
ne na sztandarze Towarzystwa — Boża Rodzi- 
cielka i Orzeł Biały, winny być „gwiazdą“ prze- 
wodnią członków Stowarzyszenia w uświadamia- 
niu się narodowem, ale o podłożu chrześcijań 
skiem. Szczególnie po miastach i miasteczkach 
Stowarzyszenia takie winno Się zakładać. Od 
szeregu lat cała kierownicza warstwa narodu 
rapuściła się w lud, by go obudzić, uszlachetnić, 
wlać weń Świadomość narodową oraz zjednoczyć 
w walce ekonomicznej z ciężkim naszym wro- 
giem — Żydami. Praca tam, tak na polu na- 
rodowem jak i ekonomicznem, nie pozostała bez 
rezultatu; przywódcy ruchu ludowego wielką 
ponieśli zasługę. I nic dziwnego, że budzi się 
miliony ludu, ale nie powinno się zapominać o 
mieszczaństwie naszem, które winno być 
tym kitem, spajającym dwie na dyametralnie 
pizeciwnych biegunach stojące warstwy : szlach- 
tę i lud. Do spełnienia dewizy kościuszkowskiej 
dojdziemy, jeżeli pracując nad mieszczaństwem 
naszem, stworzymy zeń Silny materyalnie i sil- 
ny umysłowo, ale na zasadach chrześcijańskich 
kit narodowy. — Upadek mieszczaństwa widzi 
mowca w niskim poziomie oświatowym, w bra- 
ku fachowego wykształcenia rzemieślniczego i 
przemysłowego oraz w braku solidarności chrze- 
Ścijańskiej, jako przeciwstawienia solidarności 
żydowskiej. Na tych też polach winno Stowa- 
rzyszenie pracować a związane w silną organi- 
zacyę upomnieć się u góry, u czynników miaro- 
dajnych krajowych o opiekę taką, jaką te czyn- 
niki otaczają lud nasz. Jak gwiazda betleemska 
prowadziła pastuszków do żłobu Chrystusowego, 
oby tak Gwiazda mieszczańsko - rzemieślnicza, 
zaprowadziła nas do chrześcijańskiej Ojczyzny. 

P. Samigiel pouczał zebranych, by się zaopa- 
trzyli w mapy, jako w środek bardzo kształcący. 
Dr Nieć zaproponował Stowarzyszeniu, by z po- 
wodu szczupłych funduszów dwa tylko dzienni- 
ki trzymali — radził „Głos Narodu“ | „Gazete 
powszechną“, jako najwięcej odpowiadające kie- 
runkowi wychowania narodowego. 

Po odczytaniu przez gospodarza pięknego 
wiersza o szarży polskiej na Samossierę zebra- 
nie zamknięto. 

My z naszej strony Życzymy Stowarzyszeniu 
„Szczęść Boże“. 

Wieprz kolo Andrychowa. (Kor. wł.). Alko- 
hol przyczyną śmierci. Z początkiem b. 
m. gajny Pieczarka raczył się w karczmie w 
Nidku po odbytem polowaniu ze swymi kompa- 
nami wódką, której wypili większą ilość. Pie- 


czarka podpiwszy sobie dobrze, posprzeczał się 
z towarzyszami, a wziąwszy Sobie jeszcze na 


drogą wódki, opuścił ich, udając się połami i za- 
roślami do Wieprza, do domu. Tymczasem dzień 
po dniu mijał — a gajnego Pieczarki nikt od 
ostatniego polowania nie widział. — Dopiero po 
4 dniach znaleziono go martwego w krzakach, 
gdzie go zaskoczyła śmierć, spowodowana nad- 
miernem wypiciem alkoholu. 

Przedstawienie. W dnin 24 b. m. odbyło 
się tu w sali szkolnej przedstawienie amator- 
skie, nrządzone ataraniem grona naaczycielskie- 
go i X. proboszcza Krzysicy. Amatorzy odegrali 
zupełnie składnie „Matka żyje“ i „Hanusia Kro- 
żańska,* przy szczelnie wypełnionej sali. Na 
przedstawienie przybyło licznie okoliczne ducho- 
wieństwo z sąsiednich gmin, Oraz gospodarze z 
Wieprza. Po przedstawieniu odśpiewał chór mie- 
szuny zupełnie poprawnie kilka pieśni patryoty- 
cznych. Reżyserem był p. Józef Kobzek, kiero- 
wnik szkoły. 

Ludność miejscowa nie szezędziła wyrazów 
uznania amatorom i hucznie ich oklaskiwała. 

Lisia Góra obok Tarnowa (Kor. wł.). W nie- 
dzielę zamkniętą została w Lisiej Górze wysta- 
wa ruchoma wytworów krajowych Ligi P. P., 
trwająca 3 dni, a urządzona staraniem tutejsze- 
go Towarzystwa Ligi pomocy przemysłowej. — 
Wystawy takie urządzono w kilku wsiach tu- 
tejszego powiatu. 

Na wystawę w Lisiej Górze przybywali mie- 
szkańcy sąmej miejscowości, oraz liczne rzesze 
ze wsi sąsiednich. Po wystawie odbył się wiec, 
na którym zgromadziło się do 300 osób, prze- 
wodniczył wójt tamtejszy Pp. Śtano i p. Zaucha, 
referował zaś p. Sokołowski, sekretarz L. P. P. 
przedstawiając zgromadzonym znaczenie i war- 


ściański do poparcia pracy około uprzemysło- 
wienia kraju. Na wiecu uchwalono kupować tyl- 
ko wyroby krajowe, A obowiązku tego winni 
pilnować zawiadowcy Kółek rolniczych, którzy- 
by dostarczali ludowi towarów krajowych. Wre- 
szcie uchwalono w Lisiej Górze utworzyć stały 
komitet z 12 gospodarzy, którzy mają przestrze- 
gać tei uchwały. Następnie wybrano komitet, 
poczem zebrani udali się na wykład o przemy- 
śle, ilustrowany świetlnymi obrazami. 

W dniach 23 i 24 b. m. odbyła się taka 
wystawa w Szynwałdzie, 25 1.26 b. m. w Lg- 
kawicy, zaś 27 i 28 b. w. będzie w Wojniczu. 

Rajcza. (Kor. wł.). Ze sfer nauczycielskich 
piszą nam: Wiele się mówi iwygłasza pięknych 
słówek na temat uświadamiania ludu, lecz pe- 
wnikiem jest, że ci, 0 najgłośniej na ten te- 
mat wykrzykują, innych rzekomo do pracy nad 
ludem zachęcają i pobudzają — najmniej pra- 
cują. 

Mamy po miastach i miasteczkach, i w sto- 
licach kraju najrozmaitsze towarzystwa, któ- 
rych zadaniem jest światło między lud nieść, 
iecz, gdy rozpatrzymy się bliżej, przychodzi Bię 
do przykrego wniosku i rozczarowania, że in- 
tencye tychłe towarzystw pozostają tylko po- 
bożnem Życzeniem, a ciemnota i nędza wśród 
naszego ludu płynie dawnym korytem, siejącem 
dalej zło i zdemoralizowanie tegoż. 

Dlaczezo? Podkładem bowiem wszystkich 
tych oświatowych i nieoświatowych towarzystw 
jest tło polityczne, a polityka naszych przywód- 
ców, stojących rzekomo na gruncie demokraty- 
cznym, jest błędną, bałamutną, pozbawiorą szcze- 
rości i miłości, a obliczoną na efekt i dlatego 
zgubną. 
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Doszło do tego, dzięki naszym przewroto- | Polaka-tułacza, i i 
wym politykom, iż coraz więcej ludzi unika | ról dość AAN rowkj = oj > cd w 
wszelkiej polityki — czując do tej obłudnej pochwał. | jk, 
pracy — wstręt. Na szczególne uan j 
Być może, iż na gruzach dzisiejszej polity- | Treatz młody i RSE | koca e 
ki -- wykwitnie lepsze, zdrowsze drzewo poll- założycielgi przewodniczący owa rosa” w 
tyczne i vapuści awa korzenie w całe społeczeń- |jego odczycie © Miokiewiczu i roli Konrad AE 
stwo, lez zdaje się do tego jeszcze droga da-| liśmy sposobność poznać ogromne zrosdzienić 
leka. Szkoda tylko tego ludu polskiego, tak|dla poezyi i ukochanie wszystkiego CT olskie 
bezwzględnie oszukiwanego... Korespondent „Novin z  Radhoste* e aa 
Y Praca jest wielką — lecz pracowników mało.|relacyi z wieczoru woła: Cześć takim prele t - 
Nie mamy pod ręką Żadnego wykazu statysty-|tom! Naród, który w szeregach młodych po” 
cznego, ile nasze społeczeństwo posiada inteli-|tników ma takich synów może sobie pegratu- 
gencyi, ale pewnikiem jest, gdyby ta inteligen- lować. i s 
cya przejęta była prawdziwą miłością ludu i Przyznać trzeba i i - 
Ojczyzny, gdyby jedna jednostka inteligentna cznie a a p a acc HW 
postanowiła sobie i zrobiła tylko tyle, że coro- daków. 
cznie uświadomiłaby dziesięć jednostek, nie by- yczyć by tylko tj 
łoby tej nędzy — nie byłoby tyle iA poszło anami e ke dm EO. 
karczem — choćby tylko w naszym kraju. Tem | Som czerwonych przyjaciół, którzy już pastaa d 
więcej więc na uznanie zasługuje każda praca |wili rozbić tę młodą organizacyę, jako rzekomo 
szlachetna jednostek. „kłerykalną.* Baczność zatem młodzi przyja- 
Do takich zaliczyć musimy Kierowniczkę | ciele! „Jednością silni, rozumni szałem kon 
szkoły w Rycerca Dolnej p, p. Wilhbełminę Bart- | młodzi przyjacie." | A W 
łównę i nauczycielkę p. Zofię Stenzlównę. Dzięki (Przyp. red.). Na dowód, jakie wrażenie zró? 
ich usilnej pracy i umiłowania tego ludu, przyjbił na Czechach ów wieczór Mickiewiczowski 
pomocy X. katechety Pułki z Rajczy, odbyły się | przysyła nam ów korespondent gazetę czeską 
w dniach 1, 2, 3 i 6 stycznia „Jasełka,“ na) „Niviny z Pod-Radhoste — które cał tejleton 
które zgromadziła się licznie miejscowa i okoli- poświęcają temuż wiuczorowi, B a 
crna ludność. - kle sympatycznie, przepełniony cytatami z Pasa 
r, pear M a biednej szkółce na zewnątrz | Tadeusza” i innych utworów A. Mickiewicza i to 
padały do ludności zapomnianej — hołd rzyta i i 
dziś niemczyźnie — wielkie se o e R po a) O ZY 
o Polsce, wyczekującej zmartwychwstania. i i 
m ny R obraz hołdu dziatwy polskiej, z zaboru pruskiego. 
składanego „Nowonarodzonemu,* a łzy w oczach Policya berlińska j 
wyciskały słowa błagalne najmłodszego pokole- RAA odbyć się kra ro RM 
z: T „by Bóg pozwolił temuż pójść w słuźbę| pod Berlinem zebranie tutejszego Polskiego 
jczyźnie. Towarzystwa wyborczego. Przybyło, jak czy- 
Niechże te ać słowa będą zachętą dla|tamy w „Dzienniku Berlińskim około 300 
wszystkich pracownić i pracowników na niwie członków, którzy u drzwi sali obrad zastali 
oświaty ludo wej do dalszej, a wytrwałej pracy. Już 4 policyantów. Pozstem znajdował się a 
Obecny. pobliżu sali oficer policyjny. Mimo przedsta- 
Lubowia na Spiżu (Kor. wi.). Od jednego z wień prezesa Towarzystwa p. Fr. Tyrakow- 
abonentów naszego pisma na Spiżu otrzymuje- skiego, iż na zebraniu są obecni tylko człon- 
my charakterystyczny list, ilustrujący nawet kowie, mimo przedstawień p. posła Kuler- 
wśród naszej t, zw. „inteligencyi* zupełny brak skiego, który na zebraniu wygłosić miał wy- 
zrozumienia popierania swoich, a w czem kład, rozwiązał jeden r połicyantów zebranie 
za przykład służyć nam mogą Czesi I Niemcy. gdy obradować zaczęto w jęsyku polskim. 
List naszego informatora z „południowych kre- Stało się to bezpośrednio po trsydniowych 
sów“ przytacaamy bea poprawek stylistycznych, obradach nad interpełacyą w sprawie para- 
jedynie błędy ortograficzne usuwając — a to na grafu językowego w stolicy Prus. Zarząd wy- 
dowód, że informator nasz jest bez wyższego stosował naturalnie natychmiast zażalenie do 
wykształcenia, a Jednak posiada większe uświa- prezydenta policyi charlottenburskiej i do- 
domienie narodowe, niż niektóre jednostki z po- | niÓSł mu zarazem, że czyni go odpowiedzial- 
śród naszej inteligencyi na prowincyi. Oto treść | DYM ZA to, iż policya dopuściła się najścia 
listu : domu. 
|| „Już od 14 lat prenumeruję „Głos Narodu“ Polacy w Gdańsku doczekali się po dłu- 
i z tego jestem przeświadczony, że gdzie idzie o gim kołataniu wreszcie w jednym przypadku 
krzywdę i niesprawiedliwość, tam zawsze „Głos uwzględnienia usprawiedliwionych swych żą- 
Narodu“ publikuje. Więć prosiłbym bardzo 0 dań w dziedzinie kościelnej. „Gaza. Gdańska 
zamieszczenie w łamach swojego pisma nastę-| Unosi, że w Sopotach odtąd raz w mie- 
pującego wypadku: Mieszkam już 20 lat na siącu i co drugie Święto w kościele Gwiazdy 
Spiżu (Wegry), a że tam tylko po madziarsku Morza będzie polskie kazanie. 
uczą, więc nie chcę dziedi madziaryzować. Po- Także w Berlinie w parafii ów. Plusa 
syłam zatem wszystkie do szkoły do Galicyi, odnieśli Polacy pewien sukces. Jak czytamy 
chociaż mnie to drogo kosztuje. Teraz na świę-| W „Dzien. Berl.“ zgodził się ks. Breuer na 
ta pozjeżdżały się dzieci moje do domu. Więc|Zaprowadzenie polskiej nauki przygotowaw- 
jedna najmłodsza Karolina, jadąc ze Suchej z czej do I. sakramentów, ale pod warunkiem 
babką swą, przyjechała do Piwnicznej za pół że się zgłosi większa liczba dzieci polskich. 


biletem. Tymczasem naczelnik w Piwnicznej 
Ze światła 
a 


nie dał jej pół bijetu na dalszą podróż, lecz 
Si bilet E a do E postępował z niemi jak p 
iemcy z Hererari w poiudniowej Afryce. — rzyszły konsystorz papieski. Około Wiel- 
Nadmieniam, że córka moja Karolina urodziła | kiejnocy oczekiwany kal Sonata E 
się 27 stycznia 1899 r., a więc nie miała jesz- ski dla nominacyi kardynałów i biskupów. 
cze 10 lat. : Co do tych ostatnich, obchodzą nas przede- 
„Jest to bardzo ładnie, jeżeli urzędnik połni| wszystkiem nominacye biskupów dla K ró- 
sumiennie swoją służbę, ale że do tego stopnia, |168twa polskiego. Układy w tym wzgłę- 
ażeby jednostki dla całości krzywdzić, to tego | dzie prowadzą się, ale są bardzo przewlekłe 
ani jego regulamin nie żąda. Dlatego mnie naj-|i połączone z trudnościami. Wobec tego nle- 
bardziej skłoniło do napisania tego, ponieważ wiadomo nawet, czy będzie mogła Stolica A- 
tyle czytam niemal każdy dzień o kresach i o postolska załatwić ważną kwestyę tak prędko 
agi sa SE TĘ ojczysty przęciwko | Papież może wprawdzie mianować Biska aoa 
ęzykom, a tutaj w swoim włlasnymj|prgeg bullę, nie czekając na k $ 
kraju postępuj & jak b nkatyści. musi miec NĄ © ze PRE A ©. 
ać ARES i więc = jongezo, że po pierw- | odpowiadających wymaganiom Kościoła Nie- 
moja nie miała 10 lat, co mogę me- zliczone zaś są trudności ; i 
tryką udowodnić, powtóre jako uczenica miała- | rosyjskim, Które z0 A a ep 
by w każdym razie prawo do pół bilet Eo Na k R 6. pala wiagp 
u, 0 co ow. Na konsystorzu t 4 
o CA się wystarać, gdyby tego potrze- | mianowani nowi kartykalöwie. a AR? 
lo“. cuscy domagają si b 7 
List powyższy niech będzie wskazówką dla | jących KA elUSzy (iR yd PE | a 
p. naczelnika stacyi w Piwnicznej — aby roda- cuskim bisk 4 z Ea Iran 
sy a zek da- upom. Tymczasem uroczysta bea- 
y nasi, przebywający wór obcych, nie mieli |tyfikacya Joanny d'Arc, dziewicy orl j 
megal powodu do żalów nu „hakatyzm“ u swo-|naznaczona została na d 18 kłania RA 
nr dziowany jest wielki nap o 
Zamiast 4 koron — 3000 koron. Przed | Rzymu A ten dzień "O hy" a 
lwowską ławą przysięgłych stawał wczoraj nie- |tyfikacyjny wydał jak iad R TO 8 hea, 
jaki Minczakiewicz, student VIII. klasy gimna-|dniu 13 grudnia r z ZE U 
zyalnej, pochodzący z Ławykowa, oskarżony o to, Żyd ALF 
że przywłaszczył sobie doszłą doń przez omyłkę | do) 4 grekia AR wiedeńskie ingtrzą=— np; 
kwotę 2985 kor. 43 hal. kt w jak rosyjskie i ruskie — z ogromnem 
l Obwiniony r „obiegtazdiprok aś ih owoleniem na niezwykle serdeczny stosu- 
ślą m biurze Todkadi s ettodytowago% Kpoś| i arcyksięcia Karola Stefana do społeczeństwa 
nem listu zastawnego, opiewającym na 4 kor. T To W Petersburgu boją się jego ewen- 
celem zrealizowania tego kuponu. Obwiniony SE A Po czeń «do „obrany Jaglolignógi, w, 
podpisał konsygnacyę na wypłatę 4 koron, po-| mó iu zaś jego wpływów dworskich, które 
czem otrzymał numer na kartonie, z którym u- I REN JARO WE owa „najtorzyść Polaków. Rosyj- 
dał się do kasy. Równocześnie kasyer otrzymał a ayko denerwuje myśl, że Galicya re- 
konsygnacye hedy Sokal ien aaan EEI via j przyszłego dziedzica Jagiello- 
A kor. 43 hal., gdy więc Minczakiewica zgło- bra = ólów polskich na Wawelu, redak- 
sił się po swe 4 kor. kasyer myśląc, że on jest | stwo narodowa (D Wiedniu widzą niebezpieczeń- 
wysłannikiem firmy, wypłacił mn ową kwotę ia narodowe (!) i państwowe w tem, że arcy- 
Obwiniony pieniądze schował i wyszedł — i A 4E a orke, za Polaka i że poszędłydo 
to aen stanął przed kratkami. ER i ję na przedstawienie patryo- 
radzież i świętokradztwo. Ze Lwowa te- |żydowskich se polskiej. Więc rwetes wśród 
legrafują nam: Dzisiaj w nocy dokonano kra- do dak) naręda i «Molo E y 
AE 3 Wa w kościele 00. Domi- Er peos . niemieckiemu o tych podej- 
< e w. cin" porozbijał w zakrystyi szu-| N. Fr ZK. g F arcyksięcia... Szczęściem 
ady, pozabierał wota i naruszywszy tuberna- satak ał om paya ap „Lilla Weneda“ jost 
kulum zrabował puszkę po wysypaniu z niej antowacką! A więc niebezpieczeństwe 
hostyi. Szkoda materyalna wynosi 2000 koron. A p a Se A A zmniejsza 


Meno e acznie. H F A z 
Wieczorek Mickiewiczowski na-Morawach. | wana! cznie. Ojczyzna niemiecka jest nrato- 


(Kor. wł.). Dnia 17 b. m. odbył si 
3 - m. odbył się w Koprzy-| Nowe monety. Rząd PR 
a” „Erie Mickiewiczowski, staraniem | przedłożyły TJ pal baea „węgierski 
. ZW. „Grona“ robotników polskich. Na 3 i m wspólny projekt 
iant kidayta GR "M i pro-| wybicia nowych monet srebrnych jedno- i 
ih Mlodyńskie > a A chóru męskiego i soloj koronowych. Obecnie znajduje si "w genn 
E ika. a N Fa re pp. Lobarze- | Austro-Węgrzech 200 milionów R: > 
M i4 i Ślązaka „Reduta|i 64 milionów pięci Kaliska 
d c Ę AREK nów piąciok R 
Ca a sie te sta o Micxiewiczu, wygło- |teraz wybicie sedze ło E fi RE 
AL LI za Ae Ri Treutza i ode- | sztuk jednokoronowych i 50 milionó ko 
3 n . J w dwuko- 
Społeczeńst: R. ronowych. Nowe monet ; 
skie RRA woń polskie jak cz e- | powoli, stosownie do A Mono PR A 
sloty walą, tw połkitóśct po bra tych stronach | handlowym. Nadto oba deki o 
za tonami rodzimej kach z bragi. Tęsknota | nowych banknotów 10-kor SE RE e a 
SEO wnysiSzy tatejżątił Kab pa. a niczonej ilości. Macie zanie „© mieogra- 
R À w polskich. | broci EA í się ich w o- 
I wieczór ten był prawdziwą ucztą dla duszy PORE O sztuk. Na przyszłość Bank 
ęgierski emilowałby corocznie tyle no- 


Ceny bezkon- 
al. św. Jana L. 13, w Krakowie. kurencyjne. 


> mA ai 
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wych banknotów 10-koronowych, ileby po po~ się, że Król angielski wkrótce wyda dekret w 
rozumienia sie 2 obu rządami uznał za po-|sprawie utworzenia zakładu dla badania i le- 
trzebne. czeńia zapomocą radu. 


Katolicki uniwersytet w Lowasium (w Bel- Małżeństwa w Stanach Zjednoczonych. Sta- 
gii) obchodzi w bieżącym roku 75-14 rocaaicę | tystyka stwierdza stałe zmniejszanie aię liczby 
istnienia w charakterze katolickiej waae-| małżeństw i urodzeń w Stanach Zjednoczonych. 
chnicy. Uniwersytet lowański założony został | Na 10.000 ludności zaledwie 93 osoby zawiera- 
jeszcze w r. 1428 przez Jana IV brabanckiego |ją związki małżeńskie. Sytnacyę ratuje poniekąd 
i uchodził w 16 wieku za pierwszą szkołę w |emigracya a Europy, w przeciwnym bowiem ra- 
Europie. W czasie rewolucyi francuskiej podu-|zie krajowi groziłoby wyludnienie. Celibat staje 
padł zupełnie, w r. 1797 został aniesiony. Odjsię regułą wśród społeczeństwa amerykańskiego, 
r. 1834 istnieje jake uniwersytet katolicki, na- |zwłaszcza w klasie wykształconej. Życie arery- 
zwany tak, poniewaą hołduje stale duchowi ka-|kańskie jest tak akomplikowane ibije tak szyb- 
toliskiemu w przeciwstawieniu do wszechnicy|kim tętnem, że coraz bardziej uciążliwem czyni 
brukselskiej. W roku bieżącym liczy 110 pro- |wychowanie dzieci. Objaw ten budzi poważny nie- 
fesorów i 2260 Lezniów, w tem wiele Polaków.|pokój w Amerykanach, dbających w przyszłość 

O obrazę języka Esperanto. 32 uczestników | kraju. 
kongresu espcerautystów w Dreźnie wniosło skar- Oibrzymią sieć kanałów rozpocznie wkrótce 
zę przeciw redakcyi wiedeńskiego „Deutsch | budować rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Volksblattu* z powodu obrazy języka esperanto. |północnej. W przeciągu 10 lat zostanie Nowy 
Dziennik ten nazwał bowiem kongres drezdeń- |.jork połączony kosztem 10 milionów koron 
ski kougresem idyotów, matołków i waryatów,|ze wszystkiemi ważniejszemi miastami Stanów. 
których należy umieścić w szpitalach dia umy-|Główna arterya wodna przeprowadzoną będzie 
słowo chorych Zastępca oskarżycieli tłómaczył |z Nowego Jorku do Florydy, stąd zaś przez 
w sądzie, że esperzntyści nie aamierzają|Missisipi do St Louis, do Hlinois, do jeziora 
rugować jązyków ojczystych, ale chcą Michigan, do Chicago i przez wielkie jeziora do 
tylko stworzyć pomocniczy język wszech | Buffalo, Albany i N. Jorku, skąd nastąpi je- 
światowy dla poroznmienia się wszystkich |sgcze połączenie z Bostonem. 


narodów między sobą. Obeuvnie 126 towarzystw 
Z życia towarzystw. 


naukowych prowadzi swe obrady po esperancku, 

16 pism wychodzi w tymłe języka, wiedeńska 

policyn nakazała 14 urzędnikom nauczyć się e- Z „Ogniska nauczycielskiego". Staraniem 
sekcyi zabawowej odbędzie się w sobotę dnia 

30 bm. w lokalu „Ogniska nauczycielskiego* 


„peranta, w Dreźnie wystawiono jnż nawet „Ifi- 
genig“ w tym języku międzynarodowym i t. d. 

(Kanonicza 19) zebranie towarzyskie urozinaico- 
ne następującym programem : 


Esperantyści nie żądają jednak, by matka śpie- 

wała dziecku Kołysanki esperanckie lub by mlo- 

dzieniec wynurzał swo uczucia miłosne w espe- Część I. — 1) Wroński: Wieniec polski — 
orkiestra. 2) H. Wieniawski: Op. 22. Romanse, 

Sarasate: Tańce cygańskie — skrzypce solo p. 


ranckiej mowie 
Wł Kłosiński. 3) Słowacki: Śmierć żołnierza w 


Mimo tej wymownej obrony sengt uwolnił 
jednogłośnie oskarżonego redaktora. W artykule 

szpitalu -— 'deklammacya, p.. M. Balicka. 4) J. 
Escedy: Skarga dziecka nad grobem matki, 


bowiem inkryminowanym znajdowała się tylko 
Holler: Śpiow Elfów nad jeziorem Gmundeń- 


krytyka esperanta, a nie ohraza członków ken- 
skiam, Pastirek : Karntner Jodter — gra na cy- 


gresu lub obraza języka. 
Zabobonne znakemitości. Jak dalece pawne 
trze, p. M. Jaksówna. D) Paderewski: Menuet, 
Chapin: Wale -- fortepian p. I. 6)e®o Dziad 


zabobonne przyzwyczajenia i uprzedzenia mo- 

g% opanować współczesnego, wolnego od śre- 

dniowiecznych wierzeń człowieka, dowodzi| — monolog, p. L. Haraschin. 

okoliczność, że nawet najwybitniejsze osobi- Część (I. — 1) Humorystyczna wystawa 

stości XIX wieku hołdowały pewnym zabo-|ebrazów —- p. Wójcik. 2) Wypłata i Adelajda 

bonom i niedorzecznym wprost przesądom.|-— monologi p. L. Haraschin 

D'ukens n. p. znakomity pisarz angielski Wstęp wolny tylko dla naaczycialstwa araz 

nie położył się nigdy do łóżka, które nie by, |ich najbliższych rodzin. Początek o godz. 7!/, 

ło ustawione w kierunku południka. W tym| wieczór. 

celu nosił zawsze ze sobą kompas. W po- Akad. Koło Tow. Sz. L. Na awyczajnem 

dróży, w hotelu, czy w domu, stale nakKszy- | tyalnem Zgromadzeniu Koła akademickiego, od- 

wał ustawiać łóżko w ten eposób, by mógł | bytem w dniu 22 b. m. dokonano następujących 

spać głową swrócony lo biegnna północne- | wyborów: Do Zarządu: X. Żak Jan (z Królese 

go. Sławny dyplomata Parnell nie pił ni-| twa Pole.) przewodniczący, Fijałkowski M. za- 

gey w życiu kawy, jeżeli łyżeczka położoną |stępca, Rymsra sekretarz, Budzik zast., Pere- 

była na lewo od filiżanki. Historyk Ma- | gatkowiczówna skarbnik, Rappaport zast. Do 

canlay szedł ulicami miasta bardzo uważnie Wydziała: Budzyński przewodn. aekcri czyt. od- 

i powoli by nie nastąpić nogą na spojenia |ezyt, Drewnowski I ref., Siemieński II ref., Do- 

płyt chodnikowych. — Oryentalista - Müller | maszewski sekr., Chudzyński kierownik podsek. 
rolniczej, Zapolska przewodn. podsekcyi niewie- 
ściej, Kuc kierownik sekcyi oprowadz., Krasze- 


nosił stale w kieszeni starą monetę, zwycięż- 
ca w wojnie z Burami lord Roberta nie roz- 

wska kierown. sekcyi Szkolnej, Wecalewska, 
Pfeifer kierownik askcyi oceny, Nowak kiero- 


stawał się przez cały czas kampanii ze ana 

SER podkową, a jedna z wybitnych arty- 
Wwnik sekcyi informacyjnej, Garszyńska Natalia 
gospodyni, Chrzanowski, Czuchna, Struczowski, 


stek krakowskiego teatru nie odważy- 
taby się wyjść na scenę bez amuletu, nkry- 

Karpowiczówna, Horbacki, Pieniąłek, Jakubow- 
ski, Trzytek, Danysz. Do komisyi konstrolają- 


tego we wlosach... 
Smierć Coquelina. Benedykt Konstanty Co- 

cej: Oleksy przawodn., Nadolski Nowak, Sobo- 

lowska, Starzyński. 


quelin, slawny francuski artysta dramatyczny 
amaril w 68 roku życia. Coquelin urodzi? się w 
Po raz ostatni „Jksotka* odegrają członko- 
wie „Pracy“, Stow. kat. czeladników, w niedzie- 


1841 jako syn piekarza. Przez dwa lata uczę- 
szczał do konserwatoryum w Paryżu, gdzie się 

lą 31 b. m. wieczorem w sali Domu robotnicze- 
go przy ulicy św. Tomasza |. 37 w Krakowie. 


przygotowywał do zawodu scenicznego pod kie- 

runkiem Rógniera. W roku 1860 pa pomyśl- 

nym debiucie został zaangażowany do Tóatre i sadza Stowarzyszenie 
français. Na lata 1886 — 1889 przypadają nie- | ehes 02 ak a = |" sali 
zwykłym sukcesem uwieńczone gościnne wystę” Domu robotniczego przy nl. św. Tomasza I. 37. 
py jego w Ameryce, poczem powrócił znowu do Roczątek o godz 9 wieczór. Wstęp tylko ze es- 
Paryża. Niezwykle ruchliwa gra mimiczna, do- bai x 4 
nośny głos i głęboka znajomość sztuki aktor- Ci j 
kiej, której teoryę opracował w dwóch dzie- 


łach „L'art et łe comédien“ i „Ł'art de dire le 


|. wk A TY ALE 


Repertuar teatra miejskiego w Krakowie. 


monologue“ zjednały mu sławę jednego z naj- Piątek. „Halk ai opera Maniuszki (na Tow. Dobro- 
ulubieńazych aktorów francuskich. oaynności). 

Czy to ludzie ? Podczas ścięcia czterech ra-| ._ Fobota. DE N komna 8 sktxoiStafaną 
busiów w Bethune we Francyi, kilkatysięczna o pel pi Ai 3 „Botleem polskie” — a godz. 7 
ludność urządziła na cześć kata owacyę. —| „Przywódca*. 


Poniedziałek o g. 3 „Zemsta“ (dla młodzieży azkol- 
nej — ceny zniżone da połowy), — o gode. ? „Noe 
listopadowa“. 


Przed kilku dniami doszło do podobnych skan- 
dalicznych demonstracyj w Carpeniras w połu- 
dniowej Francyi. Gdy „mistrz Paryża“ kat Dei- 
bler przyjechał do miasta, by dokonać ścięcia 
głośnego mordercy d'Anversa, przyjęto go burz- 
liwemi manifestacyami radości... Roswydrzona, 
pijana, łaknąca krwi tłuszcza, Śpiewała i hała- 
sowała po ulicach przez całą noc, poprzedzającą 
egzekucyę.. Kilkadziesiąt zamaskowanych osób 
udało się przed wiązienie skazańca i odśpiewa- 
ło grobowym głosem „De profundis”. D'Anvers 
obudził się przestraszony, przypuszczał bowiem, 
że wybiła jego godzina. Strażnik więzienny u- 
mpokoił go jednak, że śpiew ów oznaeka tylko 
rozpoczęcie karnawału! Uspokojony „kandy- 
dat Śmierci* usnął następnie snem kamiennym. 
Rano został ścięty. Wobec egzekucyi zachowy- 
wał się zupełnie apatycznie. Tłuszcza wyła tym- 
czasem „Przemów do nas! powiedz wesołą mó- 
wkę* itp. 

Rozwydrzenie motłochu francnskiego nasuwa 
bardzo smutne refleksye... Tłoszcza ludzka nie 
zmieniła jeszcze swych dzikich i nieludzkich po- 
żądań; jak ongi w cyrkach rzymskich, tak i dzi- 
siaj w 20 wieku pragnie krwawych widowisk i 
bawi się doskonale wobec najstraszniejszej z 
ładzkich tragedyj, wobec Śmierci na szafocie, 

Dia tłuszczy obojętnem jest, czy amiera 
abrodniarz, czy męczennik lub prorok, dość, że 
umiera.. Lud się bawi!... 

Z Messyny. Dzienniki rzymskie donoszą, że 
w Messynie wydobyto wczoraj z pod gruzów 
jeszcze jedną żyjącą osobę. Jeet nią 80-letni 
starzec. Przez cały czas pobytu pod grusami 
Żywił się on ziołami. 

Flota angielska na morzu Północnem otrzy- 
ma znaczne wzmocnienie. Obecnie składa się z 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Sobota. „Kobieta z marmnrn*. 

Niedziela popołudniu „Trzy fotografie krakowskich 
piękności". 

Niedziela wieczór. „Pod gwiaździstą banderą“ 

Poniedziałek. OUI. Wielka maskarada. 


Galendarzyk harnawałowy. 


BOBOTA dnia 30 stycznia. Zabawa taneczna w 
Klubie prawników i Kole art.-Literackiem. — Bal ko- 
styumowy kupiecki w sali Strzeleckiej. — Bał szko» 
ły tańca L. Dolińskiego w „Sokole“ podgórskim. — 
Bal krawców w sali „Sokoła*. — Zabawa .taneczna 
w „Ognisku* drukarzy i litografów (Rynek gł. 12). — 
Zabawa taneczna stow. kat. czel. „Praca“ w Domu 
robotniczym. 

PONIEDZIAŁEK dnia 1 lutego. Bal kostynmow o 
maskowy w Resursie urzędniczej. — Bal podgórskiego 
Tow. ochrony biednych dzieci I Bursy gimnazyalnej 
w sali Mavistratu w Podgórzu. — Bal Certyfikutystów 
w sali „Sokoła“. — Reduta w teatrze Indowym. — Pi- 
knik Strzelnicy w sali własnej. 

WTOREK dnia 2 lutego. Bal mieszozański w Sta- 
rym teatrze. — Bal kostyumowy dla dzieci w Resur- 
sie urzędniczej. — Bal stow. Własnej pom. kuchąrzy 
w sali Strzeleckiej, 

RODA dnia 3 lutego. Bał rabczeński w Starym 


teatrze. 

SOBOTA dnia 6 lutego. Bał kostyumowo-masko- 
wy w Klubie pocztowym. — Zabawa taneczna w Re- 
sursie nrzędniczej. — Zabawa z kotylionem „Gwiazdy* 
w gali Strzeleckiej. — Reduta w teatrze ludowym. — 
Bal podg Czytelni akademickiej w „Sokole* podgór- 
skim — Piknik Kółka matem. i przyrodników U. U. 
J. w sali Saskiej. 

PONIEDZIAŁEK dnia 8 lutego. Bal maszynistów 
kołejowych w sali Strzeleckiej. 

ŚRODA dnia 10 lutego. Bał Stow. Bratniej pamocy 
kelnerów w Starym teatrze. 

SOBOTA dn. 13 lutego. Bal ogólno-akademicki w 


Starym teatrze. 
8 okrętów wojennych I 6 krążowników pancer- PONIEDZIAŁEK dn. 15 lutego. Bal rolników w 
nych. Na przyszłość liczyć będzie 14 okrętów | Starym teatrze. 


bojowych, 12 krążowników i będzie najszybszą 
i najlepiej uzbrojoną eskadrą na Świecie. Za 
podstawę jej operacyi służyć będzie port Rosyth 
w Szkocyi. Nowa flota czuwać będzie nad zabea- 
pieczeniem brzegów Anglii ze strony Niemiec. 


a AO ar 


Dwa pewna środki przeciw splerzchalęcia rąk | twarzy 


Mydło „lecznicze” 


Wobec niej eskadra niemiecka będzie bezsilna, sa e A Er DEET ý 
w razie wojny grogi tej ostatniej szybkie gni- Philodermine 


szczenie. Nio dziwnego więc, Że prasa niemiecka 
podnosi larum z powodu zbrojeń Anglii. 
Leczenie radem. Biuro Reutera dowiaduje 


(cena 70 bal.). 
Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


AN 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackieg 


MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 1 K. MIÓD WYTRAWNY 


GŁOS NARODU s dnia 29 Stycia 1900, 


Morderstwo w Faczcłtowicach, 


Ujęcie morderców Ferberów. W sohotę, dnia 
18 grudnia z. r. wczesnym raniiem, ludzie przy- 
byli do karczmy w Paczółtowi ach koło Krze- 
szowic, zastali ją zamkniętą, a kiedy zniecier- 
pliwieni czekanieri, wyważyli drawi, przedstawił 
się im straszny s'dok. W karczmie znajdowały 
się trzy trupy: k.rczmarze Ferbera, jego żony 
i służącej. 

Choć natychmiast przystąpiono do śledztwa, 
morderców nie adołano ująć, ani też nie udało 
się wpaść na trop zbrodniarzy. -- Aż nagle po 
dniach 37, w poniedziałek dnia 25 bm. schwy- 
tano w okolicy Chrzanowa podejrzanego tzło- 
wieka, posiadającego futro Ferbera. Choć wy- 
pierał się człowiek len, nazywający się rzekomo 
Romanem Bilskim. ndziału w zbrodni -- ode- 
słano go do sądu karnego w Krakowie i tu 
wczoraj przydzielono śledztwo w owej sprawie 
sędziemn Dr Taubenschlagowi. Szczegóły tego 
Śledztwa są tajemnicą urzędową; natomiast po- 
dać możemy szczegóły śledztwa pollcyjnego i 
żandarmeryi. 

Okoliczności towarzyszące aresztowaniu Bil- 
skiego podaliśmy jeszcze w numerze wczoraj- 
szym, obecnie możemy przedstawić dalsze śledz- 
two za wspólnikami Bilskiego. Prowadzono je 
wczoraj. Stwierdziwszy, że Bilski w grudniu z. r. 
mieszkał w Krakowie na Krowodrzy pod I. 157 
G niejakiego Jakóba Goryla, z zawodu pomo- 
cnika rostauracyjnego, żonatego, ojca trojga 
dzieci. Tam też udało się zaraz wezoraj rano 
dwóch detektywów pp. Jakób Karcz i Czupil. 
Goryla zastali gotowego do wyjazdu zagranicę. 
Wyglądało to na ucioczkę tem więcej, Że wia- 
domem było, iż Goryl w poniedziałek bawił wraz 
x Bilskim w Krzeszowicach. Dlatego detektywi 
nie zwtekając aresztowali Goryla I odstawili do 
aresztów policyjnych pod „Telegrafem,* gdzie 
komisara Krupiński przystąpił do przesłucha- 
nia go. 

Indagacya trwała czas dłuższy, dopiero bo- 
wiem nad ranem Goryl przyznał sią do 
rbrodnł. Popełnił ją w towarzystwie Bilskie- 
go. W jaki ześ sposób morderstwa doko- 
nano, podaja Goryl następujące szczegóły: 


Zeznania morderców. 

Biiskiego poznał w październiku roku ubie: 
giego w powrocie z Warszawy — | zaraz obaj 
zawiązali tak wielką przyjaźń, że Rilski zamie- 
szkał a Gorylów w Krowodrzy. Tak Gorylom jæ- 
dnak jak i Bilskiemu nie wiodło się dobrze, gdy 
wign im biede doknozyła, Bilski zaproponował 
urządzenie szeregu rabunków. Obawiano się 
jednak miasta, więe na propozycyę Goryla po- 
stanowiono zrabować karczmę w Paczółtowicach. 
Wybrano ją zaś dlatego, ponieważ Goryl, po- 
chodząc ze wsi Żbika koło Paczółtowie, znał do- 
skonale okolicę, jak również Ferberów i wiedział, 
że są to ładeie majętni. — Dla dokonania za- 
mierzonego drieła, obaj wyjechali do Krzeszo- 
wic pociągiem osobowym o godzinie 6'40 wie- 
czorem w piątek dnia 17 grudnia z. r. Ze sta- 
cyi w Krzeszowicach udali się pieszo do Paczół- 
towic, omawiając po drodze axczegóły rabunkn. 
Zgodzili się też obaj, ża połączony on być mnsi 
z morderstwem. 

O godzinie 9 wieczorem znaleźli się obaj 
przed Kkarczmę, a przeczekawszy chwilę aż go- 
ście z niej wyjdą — weszli do środka. Znajdo- 
wała się tu przy stole słnżąca, zaś za ladą F'er- 
bor. Goryl przywitał się z karczmarzem i zażą- 
dał śliwowicy. Po wypicia prosił o powtórne na- 
lanie kieliszków. Ferber nachylił się nad ladą, 
a wówczas Bilski szybkim ruchem dobył rewol- 
weru i strzelił w głową karczmarza. Nie wyda- 
wszy jęku, padł karczinarz na ziemię nieżywy. 
Na hak wystrzału wbiegła z sąsiedniej izby żona 
jego, zaledwo jednak ukazała się w drzwiach, 
Bilski strzelił do niej dwukrotnie, zabijając ró- 
wnież na miejsca. Słułąca usiłowała wówczas 
uciec — tą więc zastrzelił Goryl. 

Po dokonaniu morderstwa przystąpili do ra- 
bunko. Zrewidowali trupa Ferbera, któremu za- 
brali zegarek złoty, poczem ograbili mieszkanie. 
Opaściwszy karczmę, udali się w drogę do Kra- 
kowa pieszo, obawiali się bowiem, by na dworcu 
nie aresztowano ich. W mieszkaniu Goryla zna- 
legli się o godzinie 6 rano i zaraw przystąpili 
do podziała łupem. 


Znaleziesie łupu. 

Kównocześnie g prresłuchaniem (łoryła, w 
mieszkaniu Jego agenci policyjni odbyli skrupu- 
latną rewizyę, poszukując zrabowanych Koszto- 
wności. Nie znaleziono jednak nic. Agenci mieli 
Już opościóć mieszkanie; gdy zauważyli, że ścia- 
na koło pieca Jest świeżo tynkowana. Zbadano 
owo miejsce i przekonano się, żo cegły dadzą 
się poruszyć, Wyjęto je więc, a ga niemi zoba- 
czono schowek, w którym leżały kosztow no- 
ści Ferberów, mianowicie złoty zegarek damski, 
takiż łańcuch, brosza, bransolota oraz złota 
100-koronówka. Moneta posiadała nawet plamy 
krwi. — W czasie rawizyi Gorylown zuchowy- 
wała sią niespokojnie, a po znaiezlieńtu koszto- 
wności, zapytana o gotówkę zrabowąną w kar- 
czmie, odmówiła zeznań. Wobec tego poddano 
ją rewizyi osobistej, przy której xnałeziono we 
włosach Gorylowaj 1140 koron w hank- 
no t ach. : 


3 
Aresztowanie @orylowej. 

Mając już te dowody winy Goryla, powtó: 
rzono przesłuchanie go dla zbadania, czy obaj 
z Bilskim nie mieli dalszego wspólnika. Policya 
bowiem przypuszcza, a nawet jest pewna, że 
trzeci wspólnik iefnieje. 

Szczegóły tego przesłuchania trzymane są na 
razie w tajemnicy. Dotychczasowem tylko na- 
stępstwom jego było aresztowanie Gorylo- 
wej pod zarzutem współwiny. Aresztowanie na- 
stąpiło dziś rano i natychmiast przystąpiono do 
przesłuchania kobiety. 

Pochodzi ona z Warszawy, gdzie poznał ją 
i poślabił Goryl. Ma to być kobieta niesympa- 
tyczna i chytra, choć indagowana w policyi nie 
umiała chytrości swej użyć, lecz plątała się u- 
stawicznie w odpowiedziach. Konfrontacya are- 
sztowanych dotąd nie nastąpiła, policya bowiem 
czeka na ostatniego wspólnika, który 
ma być aresztowany dziś wieczorem. 

R 


. * 

W sprawie morderców Ferberów nasz kore- 
spondent krzeszowicki donosi: 

Bilski był w Krzeszowicach jeszcza podczas 
pogrzebu śp. Andrzeja Potockiego i został are- 
aztowany z powodu włóczęzgostwa — dla braku 


. BUTELKĄ 1 K 60h. MIÓD ESSENCYA . . . “BUTELKA 2K. MIÓD KASZTELAŃSKI — BUTELKA 
MIÓDST GŁOWY MOCNI, BUTINŁAA 1 K. MIÓD WYTRAWNI . -BUTELKA 15.40 MIÓD KOPOWIEC, BWIELKA 3 K.40h. MIÓD ARANARDYŃSKI — BUTELKA 4E 


jednak dowodów, wypuszczono go na wolność. 
Zaprzyjaźnił się następnie z niejakim Groryłem 
ze Żbika, wsl leżącej tuż przy Paczółtowieach. 

Inspektor policyi krakowskiej pp. Karcz I 
kom. Krupiński zjechali dzisiaj do Paczółtowice 
i prawdopodobnie foszczo dzisiaj schwytają 
wspólcików zbrodni Wytropienie morderców 
głównie anwdzięczać należy wachmistrzowi łan- 
darmeryi Grzegorzowi Staremu, który chodził 
po okolicy i wszystkim najdokładniej opisywał 
futro i inne rzeczy Ferbera, które mogły na- 
prowadzió na ślad zbrodniarzy 


zało się. Stosunki- między cesarzem a ks: Bii- 
łowem są widocznie złe. 


Cyrkularz Turcyi. 


Konstantynopol. „Jeni Gazetta* donosi, że 
Porta wystosowała do mocarstw cyrkularz 
z powodu mobilizacył Bułgaryi, w którym o- 
świadcza, że nie ma zamiarów agresywnych. 


Okup bułgarski. 


Londyn. (Tel. wł). „Daily Tel.* donosi z 
Konstantynopola, że Turcya przyjmie od Buł- 
garyi 125 milionów franków tytułem odszko- 
dowania | zgodzi się na spłacenie tej aumy 
ratami, jeżeli skarb bułgarski nie będzie w 
stanie odrazu je! uiścić. 


Turcya a Czarnogóra. 


Konstantynopol. Dziennik „Ikdam* donosi, 
że poseł turecki w Cettynił wyraził ubole- 
wanie rządowi czarnogórskiemu g powodu 
mowy ministra Tomanowicga w Skupsstynie. 


Złudne nadzieje. 


Berlin. (Del. wł) „Voss. Ztg.* z Beigradu 
donosi, że wczoraj odbyła się długa narada 
ministeryalna pod przewodnictwem króla. 
Zajmowała się tak położeniem wewnętrenem, 
jak i polityką zagraniczną, a zwłaszcza sta- 
nem układów austro-tureckich. Serbowie 
nie tracą nadziei, że uda im się skło- 
nić większość tureckiego parlamentu ido nie 
przyjęcia ugody z Austryą. 

Belgrad. (Tel. wł.) Dzienniki twierdzą, że 
rząd austro-węgierski rozdzielił znaczną SU- 
mię między polityków tureckich, by skłonić 
ich do zawarcia ugody x Austryą. 

Beigrad. (Tel. wł.) Rząd serbski czyni u- 
silne zabiegi, by nie dopuścić do porozozu- 
mienia austro-tureckiego 'w parlamen- 
cie tureckim. Krążą pogłoski, że posłowie wi- 
lajetu kossowskiego godzą się na popiera- 
nie Serbów, natomiast posłowie z wilajetu 
nowa głosować będą za ugodą z Au- 
stryą, 


Enfant terrible w kłopotach. 

Bolgrad. (Tel. wł.) Następca tronu ks. de- 
rzy oświadczył dwom redaktorom opozycyj- 
nych dzienników, że otrzymuje ciągle listy g 
pogróżkami, że radykalna większość skupuaty- 
ny odsunie go od dziedzictwa tro- 
uu na Korzyść młodszego brata Aleksan- 
dra. Następca tronu ma dowody, że apiuko- 
wcy stoją w związku z ks. Aleksandrem. 


Fantastyczne pomysły. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Tageblatt“: do- 
nosi z Petersburga, ke rozpoczęto tam sbie- 
rać składki na skarb wojenny dla Czarnogóry, 
która nosić ma nazwę „obrony Csarno- 
górza przeciw Austro-Wggrom*. Z 
tych pieniędzy utworzone zostaną między in- 
nemi dwa statki powietrzne dla 
Czarnogóry, z których żołnierze czarno- 
górscy będą mogli rzucać dynamitowe 
bomby na terytoryum austryackie. Dotąd 
zebrano 2.000 rubli na ten cel. 


Z Rad 1 
Rady państwa. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi ko- 
lejowej w dyskusyi nad przedłożeniami o u- 
państwowieni» kolei Dr Kolischer domagał 
się imieniem Koła poiskiego, aby równocze- 
śnie z urzeczywistnieniem akcyi upaństwo- 
wienia kolei, także sankcyonowana ustawa 
o drogach wodnych była przeprowadzona i 
by jaknajrychłej rozpoczęto budowę 
kanału Wiedeń-Kraków, tak od Wie- 
dnia. jak I od Krakowa. 


Wiedeń, 28 stycznia. 

Komisya budżetowa obraduje dzisiaj w dal- 
szym ciągu nad etatem „rada ministrów“. 

Pos. Sch le gl zajmujesię sprawą „bumm- 
lu“ w Pradze i występuje przeciw Cze- 
chom, którzy każdą niemiecką rozmowę w 
Pradze uważają za prowokacyę. Dla usunię- 
cia anarchii na poczcie w Czechach nie wy- 
starcza $ 19 ustaw zasadniczych. Parlamen- 
taryzacya gabinetu jest możliwą tylko wte- 
dy, jeżeli wprzód nastąpi porozumienie stron- 
nictw co do pewnego programu politycznego 
prac. 

Poseł Sylwester polemizował z Kra- 
marzem, któremu zarzucał, że zawsze stara 
się zepchnąć winę na innych. W takich wa- 
runkach nię można wogóle mówić o poro- 
zumieniu. 

Poseł Malik oświadczył, że w obecnych 
warunkach tylko neutralny gabinet u- 
rzędniczy jest przez dłuższy czaa możli- 
wym. 

Pos. Hofmann Wellenhof stwierdził. 
że sprawa wewnętrznego jęgsyka urzędowego 
niema nic wspólnego z artykułem 19 ustaw 
zasadniczych. Ubolewa, że zajścia na poczcie 
w Pradze znajdują naśladownictwo w Lubla- 
nie. 

Pos. Kolowrath ubolewał, że prezydent 
ministrów, który zapowiedział ustawę języ- 
kową, nie wystąpił z większą energią. Mow- 
ca domagałby się był o wiele ostrzejszego to- 
nu, jak niemniej zaakcentowania, że minister- 
stwo czynł swój byt zawisłym od przyjęcia u- 
stawy. 

Pos. Korosec występował przeciw in- 
Btytucyi ministrów-rodaków i protestował 
przeciw podróżom agitacyjnym ministra Schrei- 
nera. 

Pos. Nemec ubolewał z powodu rozpo- 
rządzenia językowego z okazyi bojkotu i po- 
tępiał postępowanie policyi i żandarmeryi w 
Pradze. 

Po przemówieniu pos. Conciego i Mor- 
atya posiedzenie zamknięto. 


Wybredny poseł. 


Bolgrad. (Tel. wł). Były minister Pasjez, 
oświadczył, że nie przyjmie stanowiska posła 
serbskiego w Londynie, natomiast gotów jest 
przyjąć stanowisko posła w Paryżu. 


Zaburzenia w Turcyi azyatyckiej. 


Konstantynopol. W wilajecie Bassora prey- 
szło do wałki pomiędzy dwoma szczepami w 
której było 30 zabitych i 10 rannych. 


Sprawy austro-węgierskie. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z 28 stycania) 
Równa miara. 


Praga. (Tel. wł.). „Union* donosi, że Cze- 
si w Chebie wysłali do bar. Bienertha i mi- 
nistra Zaczka żądanie byzaprowadzonow 
Chebie stan sądów dorażnych z powodu 
ekacesów szowinistów niemieckich. 


Misya prez. Justha. 

Budapeszt. (Tel. wł.) W mieszkaniu cho- 
rego ministra Kossutha pojawili się wszyscy 
członkowie stronnictwa niezawisłości, by za- 
dokumentować, że w sprawie bankowej bę- 
dą jednako postępowali. 

Hr. Andrassy prostuje swe oświadczenie 
onegdajsze, że sytuacya się polepszyła. Mini- 
ster powiedział tylko, że sytuacya się polep: 
szy, jeżeli Justh dobrze się sprawi (l) 
naaudyencyi U cesarza. 


Stanowisko giełdy. 


Wieden. (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniowej kursy znacznie spadły i 
zanikła chęć do obrotów, a to ze względu 
na niewyjaśnione położenie na Bałkanach i 
na trudności w polityce wewnętrznej. 


Sytuacya ma Wschodzie 


(Telegramy „Głosu Narodu” z dnia 28 styernia.) 
Odszkodowanie terytoryalne 
czy pieniężne? 


Sofia. (Tel. wł.) Komisarz turecki w So- 
fii wręczył rządowi bułgarskiemu depeszę 
wielkiego wezyra, Który oświadcza, że nie 
odpowiada godRości Turcyí napa- 
dać podstępnie na sąsiadów. Turcya 
zażąda jawnie tylko „sprostowania* granicy 
bułgarsko-tureckiej | o tem zawiadomiła już 
obce mocarstwa. Gdyby Bułgarya była goto- 
wą odstąpić część swego terytorynm Tureyi, 
to ta ostatnia zgodziłaby się na mniejszą 8u- 
mę odszkodowania. W przeciwnym razie spór 
turecko-bułgarski przekazanym będzie kon- 
ferencyi európejskiej. Obawy jednak wojny 
są nieuzasadnione. 

Prezydent bułgarski ministrów oświadczył 
na to doniesienie komisarza tureckiego, że 
Bułgarya nie będzie prowadziła ukła- 
dów z Turcyą na podstawie odszko- 
dowania terytoryalnego. 


Ks. Bülow. 


Telegramy 
tTelegramy „Głosu Narodu“ g dnia 28 stycznia.) 
Demonstracye rojalistyczne. 
_ Paryż. W Sorbonie pojawiły się wczoraj 
wieczór demonstracye rojalistyczne. Przyszło 


do starć ze studentami republikańskimi. 
100) osób aresztowano. 


Trzęsienie ziemi. 


Marsylia. Spadł tu ulewny deszcz. Dziś 
o godzinie 3 min. 40 nad ranem dało się u- 
czuć bardzo silne trzęsienie ziemi, które 
trwało kilka sekund, 


Czujny prezydent, 


Waszyngton. Prez. Roosevelt zamianował 
komisyę złożoną z 8 wybitnych oficerów ma- 
rynarki, która ułożyć ma zasady nowej 
organizacyi marynarki, umożliwiają- 
cej skuteczne przygotowania na wypadek 
wojny już w czasie pokoju. Komisya przed- 
stawić ma odpowiednie propozycye. 


Ustawy antyjapońskie w Kalifornii. 


Sakramento. Ciało ustawodawcze w Kali- 
fornii uchwaliła odroczyć obradyj' nad usta- 
wami antyjapońskiemi. Równocześnie posta- 
nowiono zwrócić się do rządu japońskiego z 
prośbą, o zwolnienie generalnego konsula ja- 
pońskiogo, ponieważ ten stara się wpływać 
na gubernatora kalifornijskiego celom uda- 
remnienia ustaw antyjapońskich. 


Naczelny redaktor: 
J.K. Maćkowski. 
Wydawca i odpowiedzialny- redaktor: 
Maryan Dąbrowski. 
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| Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj” 
muje żadnej odpowiedzialności. 


ją według metody prof. Miecznikowe 
Miko zdrowia kula ści diawacim ol QF" 
bom żołądka i Kissek. Adres: „Fermeut* Krakó” 


Podwale 56. 
Berlin. (Tel. wł.). W kołach politycznych sta- 
nowczo uważają stanowisko ks. Biilowa za 
zachwiane. Przy sposobności nrodzin cesarza —GZYJEE— 


spodziewano się odręcznego pisma cesarskiego 
do kanclerza, Kktóreby stwierdziło serdeczne 
stosunki między nimi. Takie pismo nie uka- 
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Nr. 29. GŁOS NARODU z dnia 29 Stycznia 1909. Str. 5 


m ae a 
BIBLIOTEK: DZIEŁ WYBOROWYCH 


Największe i najtańsze wydawnictwo książek polskich. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-go pażdziernika 1908 (według ozasu średnio-europejskiego), b Co tydzień t 82 kuiążni ro:] 
2 rb. 50 kop. otydzień tom ce książki ro- 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przystanku: Przyjazd do Krakowa, do Podgórza i do Podgórza przystanku EK > ERTE Go ay WZ 


mm 
(ałoroczni prennmeratorzy „Bibl. Dzieł Wybor," otrzymają, jako 


PREMIUM BEZPEATNE 


w wytwornem ilustro wanem. wydaniu 


Listy Kornela Wiejskiego 


zebrane i przygotowane d, druku przez 


Dr 5. BIEGELEISENA. 


Katałogi wydawnictw d. ARA SĘ. s 
j i netw das mejszy. b rozsyła się bezpłatnie. 


12.560 w nooy, posp. Nr. 3, do Krakowa 

ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, 
Rawy rusklej, Stanisławowa i Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora, No- 
wego Zagórza i Chyrowa. 

3.86 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza.Pi, 
346 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia 
w Krasneiu do Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanlsławowa 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
górza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rze. 
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 


15 po pol., osob. Nr. 33, z Krakowa 
20 „ 0% „ Nr. 1034, z Podgórza-Pi. 
ERO y » Nr. 1034, » przyst. 


z Wieliczki. 

4.17 popol osob. Nr.1011 do Podgórza przys: 
4250, „  Nr.1011. do Podgórza-Pł. 
4.40 , „ Nr. 42, do Krakowa 

z linii transwersalnej od Nowego 
Zagórza, przez Sacho, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połą zenia: w Nowym Ża.ó 
rzu od Ławocznego, Stanisławowa, Tar- 
nopola i Lwowa; w Zsgórzanach z Qor- 
lto; w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu od 
Orłowa; w Chabówce vd Zakopanego; 
w Suchej od Zwardonia. w K lwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do 
Krakow, wprost przechodzący wóz I ill 


1210 w nocy, poc. osob Nr. 11, z Krakowa 
12.20 w nocy, poc. os. Nr.11 z Podgórza-Płvsz 
do Podwołoczysk. Połączeni«: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasia, Nowego 
Sącza, Orłowe, Kcgzys i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwa- 
dów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
przez Rozwxudów w kierunku Przeworska, 
w Jar: sławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowu, i Stryja wo Lwowie do Rawy 
ruskiej, w Krasnem o Brodów, w Tarno- 
polu do Potatorów Iw:ń pustych, oA 
tyna, Cgortkowa, Kopyczyniec i Zhareżr, 


do Sachy i Oświęuimau, przez Pod 
górze - Płaszów - Skuwinę; polaczenia: 
w Kalwaryi do Wadowice i Bielaka, 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wroclawia. 
„l po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 
AGA „0, »  Ńr 461, z Podgórzn-Pl. 


ło Wieliczki. 
to po pol.. osob. Nr, 0213, z Krakowa 


; k do Kocmyrzowa i Mogiły. 
w Borkach wielkich do Grz małowa ab giły przez Rozwadów; w 'Farnowie od Jasła ; id ia À 
118 w nocy, poc. posp- Nr 7 z Krakowa +58 po pol., pospieszny Nr. 5 z Krakowa Orłowa, Koszyc i Badapesztu. | u. ód Y "EE ud4 CENA , BIBLIOTEKI DZIEŁ WVBOROWYCH-. 
do Lwowa, a od 15 lipca do Czerni gwig; do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie doj 502 rano, osob. Nr. 24, do Poig rza-Pl, 6.1U wiece. osob. Nr. 1t, do Podgórza-PI. w WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ: 
połączenia: w Dębicy do Tarno rzegu, Szcznoina Stróż, stąd do Jasła i do No-| 5.16 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 6.20 , „ Nr. 16 do Krakowa R ; . 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku| wego Sącza, a od th czerwca do 15 wrze-|zę Lwowa Połączenie: w Przemyślu; od|3 Podwołoczysk i ickan  Polącze- ocznie (52 tomy) ib. 10.— Rocznie (52 1omy) b 12,— 


Półre cznie +26 tomów) rh, 5 — Półrocznie (26 tomi — 
Kwartalnie (13 tomów) rb. 2.50 Kwartueluiś (13 (GAY H = 


Za odno-zenie do domu kop 15 ku artalnie, 
W oprawie: Kt che mieć „Bihl Dzieł Wyhor" w oprawie 


do lacu za o rawọ rocznie rb 6 pó i 
arówno w Warszawie jak z Przemy tię e POD Nar, gb: 4 


Adres: Warecka 14. 
Redaktor Zdzisław Dębicki Wydawca Kazimiera Qadomska 
6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórrza PI. 


| 
śm wf A Nr. „ do Krakowa. | 
140 wiesz. 5.8 osob. Nr. b6zil da Krakowa | Wes elą Rauty ab awy 
„Kocmyr%owa. Z 
8.50 wiecż. poo. os. Nr. 1085 do Podgórza prz. | , 
NEWS ei | van kompletnymi zastawami oukrowymi jak: 
+vVswiycima ma polsczenie w wig- 
umia du Więdie Wadala w Sp aE afio Bomby, Kremy, Blamange, Galarety, Torty 
wicach od Jierszy Wodnej, Alwernii Wa- [0746 [0) ne i zwyczajne, Ciastka c 
» Cukry deserowe, 


nin: w Podwołoczyskach od Kijowa i Ody 
sy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Jaw: rowa, Rawy rusniej, Stanisławo- 
Wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora, 
w Przemyślu od Nowago Zagórza ı Chy 
rowa, w Jarosławia od Sokala, w Pre 
worsku od Rozwadowa i Nadbrzecia; 
w Tarnowie od Nowego Sączu Stróż, 
Nowego Zagórza i Jusła przez Suróże, 
aod 15 czerwca do 15 września od Bu- 
dapesztu i Koszyc Orłown i Szczucinu 
; w Bierzanowie z Wieliczki. 


Śnia włącznie także do Orłowa; w Dg- 
bicy do Tarnobr:ega i przez Rozwadów 
W kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy* 
lu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
3.05 po pol., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 
*.18 po pol., osob. Nr. 35, z Pudgórzu-Pl. 


do Tarnova. Połączeuia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż stąd do Jasła i Nowego 
Sączu, a od 15 czerwca do 15 września 
także do Orłowa 
iłu wiecz. osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
4,41 wiecz. osobowy, Nr. 27, a Podgórza-Pl. 


do Tarnowa; połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Sącza i Jasła 
[.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
1.51 wiecz. mięsz. Nr. 463, z Podgorza-Pł. 


Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze- 
wosku od Rozwadowa. 

5.46 rano, osob. Nr. 1017, do P. dgórza przyst. 
5.52 rano, osob., Nr 4; do Pogórza -Plasz. 
6.07 rano, osob, Nr. 48, do Krakowa 

z linii transwersalnej, od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze- 
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No- 
wym Sączu od Orłowa. 

$.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plasz. 
650 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

z [okan. Połączenia w Środy i niedziele 
przez Konstancyę Konstantynopola 
(okrytem do Konstanoyi codzień do Bu 
karesztu, we Lwowie od Stanislawowa, 
Stryja, Now. go Zagórza, Sianek t Sam- 
bora, w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa. 

7.19 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-PI. 
7.30 rano ośob. Nr. 413, do Krakowa 


s Wieliczki. 


Przeworska. w Jarosła win do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa Sambora 
i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Aagórza, 
Stanek i Sambora. 
łu) rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
1.44 r. osob. Nr. 1082 z Podgórzu-Plaszowa 
ERON, an A A „ przystanku 
do Oświęcima przez Podgórze- Plaszów - 
Śkawing, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Ałweruji i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wiocłuwia. 
6.43 rano, poc. posp. Nr. 8, ż Krakowa, 
450 y 5 »  Nr.3, g Podgćrza-Pl. 
do Podwołoczysk i Ickan. Połącze 
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, ( rlowa, Koszyc i Buda: 
esztu; w Rcszowie do Jasła ztąd do 
owego Zagórza i Chyrowa, w Prze- 
worsku do Dynowa, w Jaresławiu do 
Bełzca : Sokala, w Przemyśln do Chy- 
rowa í Nowego Zagórza we Lwowie do 


dowic. 


Stanisławowa, Stryja, owego Zagórza, |g, Wieliczki. Krak 
Sianek i Sambora, w Krasnem do Bro-| 7 race b Nr. 6215 z Krakowa | 7:40 rano osob. Nr. 6214, do Krakowa 9.29 wtecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórta-Pl. : i 
>" akg 1-50 fwiscegos m6 z Kocmyrzowa I Mogiły. 9.38 y n w Nr.4 do aen Czekoladki, Owoce kandyzowane. 1696 6 


dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań 
pustych, Husiatyna, Czortkowa i Kopy- 
czynieo. w Borkach wielkich do Grzyma 
łowa, w Podwołoczyskach də» Kijowa 


Podwołoca k an. Polg. ' GRO) A 
" czenia w Podwołoceyakach ci Ki ah | Chłodniki Poncze i t. p. inne poleca: 


i Odesy, w Borkach wielkich od Gray. 
małowa, w Tarnopolu od Potutor, Bunia. - JAN MICHALIK, Cukiernia Lwowska 


7.45 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza przyst. 
7.53 rano, osob. N , 1034. do Podgóraa-Pl. 
8.10 rano osob Nr. 82, do Krakowa 


do Koomyrzowa. 
„u wiecz. osobowy, Nr. 45, s Krakowa 
3.18 wiecz., osob. Nr. 1016, z Podgórza Pl. 
+.:0 wiecz., osob. Nr.1016, 2 Podgórza przyst. 


t Odessy. z Oświęcima, Zywca i Suchej. Po- A 
ko e NE iba Podgórze Pl au limię transwersalną pzez Pod:| Pol zela w pamm a „R ii RP WY Rak, Bacy 
t 3 . u zat. AGE 1 i . ? Ę ‘ 
do Lwowa! Podwołoczysk. polącze-| górze- Plaszów, Ska ving, Suchą do No J AE ni pijgomionch od SHAE |) Rao eaeh, a roan Fabryka Czekolady i Cukrów deserowych 


Zagórza, Siauek i Sambora, w Pra -mysla 
od Stryja, Sambora I Chyrowa, w Jarosła- 
wiu od Bełzca i Sokala. w Przuworszu od 
Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa | Tar- 


w'go Zagórza; polączema; w Jkawinie 
do Oświęcinua a stamtąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowie; 
w Suchy do Żywca; w Nowym Zagó: 


raków, Floryańska 45, Telefon 466. 


Odznaczona za swoje wyroby, najwyźszemi nagrodami na wystawach światowych. 


niu: w Tarnowie do Saczucina; w Dgb cy 
da Tsrnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Boz- 
wadów w kierunku Przeworska; w P:ze- 


834 rano, osob. Nr 18, do Podgórza-Pi, 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Kra owa, 


g Podwoloozysk i Ickan. Połączenia 


myślu do Chyrowa, Sambora, S:ryja i Nc- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Ssanisławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów; w Podwołoczy- 


rzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, 
Sianek, Borysławia Stryja, Lwowa, Tar 
nopola, Stanisławowa i Ławocenego. 


w Podwołoczyskach od Kijowa i Odeszy; 
w Borkach wielkich od  Graymałowa, 
w Tarnopolu od Iwuń pustych, Haństynij 


nobrzegu; w Rzeszowie od Jasła, w Dę 
błoy od Przeworska praez Rozwadów, od 
Nadbrzezia | Tarnobrzegu; w Tarnowie 


8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa 


do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Kon* 
stantynopola. Połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Za 
górza; we Lwowie do Stanisławowa. 
9.00 wieczórosobowy, Nr. 17, z Krakowa 
9.10 wieca. osob. Nr. 17, z Pvdgórza-Pl. 

do Podwolłoczysk 1 Iokan. Polącze- 
nie Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, Stanisławo* 
wa, Stryju, Nowego Zagórzu, Sianek i Sam- 
bora. w Krasnem do Brodów, w Tarnopola 
do Hnusiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 

10.80 wiecz osob. Nr. 10, z Krakowa 

0.39 wiecz. osob. Nr. 19, z Podgórza.Pl. 

do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do.Jasla, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Ohyrowa: w Pree- 
worsku do Dymowa I w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa i No- 
wego Zagórca. 

11.10 w nocy, osob. Nr. 41!, z Krakowa 

11.207 4,9 5 Nr. 413, z Podgórza-Pl. 

do Wieliczki. 

11.53 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa 


Czortkowa, Kopyczyniec I Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie vd Stani 
Blawo “a Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek 
i Sambora, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż i Jusla. 

10.26 rano, miesz. Nr.1061, do Podgórza przyst. 

10.36 rano, miesz. Nr. 1061 do Płuszowa. 

a Oświgaimia. Połączenia: w Oświęci- 
mia od Wiednia i Wroclawia, w Podgórzu- 
Plaszowie do Krakowa. 

11.22 rano miesz. Nr. 462 do Podgórza. PI. 

11.36 rano miesz, Nr. 462, do Krakowa 


a Wieliczki; połączenie w Podgórzu- 
Plaszowie od Obwięcima i Skawiny. 
1.10 popol. osob. Nr. 6214, du Krekhuwa 


s Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.18 popol osob Nr. 14, do Podgórza-PI, 
1.60 popol osob. Nr. 14, do Krakowa 


ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora I Chy- 
rowa; w ry od Jokala, w Prze- 
worsku od Dynówa, w Rzeszowie od | 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez [S]e] [225] [525] 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie | EJ] E3 = EJ] 
od Nowego Sąeza, Stróż. Jasła. i Szezu- 


oina. 


od Budapesztu, Koszys, Nowego Sącza, 
Stróż. Nowego Zagórza, Jasła przez r 
że i Szczncina 

10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 34 do Podgórza-PI. 

10.40 wiwoz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa. 

z Raeszowa polączenia: w Raeszowie 
od Jasła w Dębicy od Rozwadowa, Nad. 
brzeaia | Tarnubreeza w Tarnowie od Bu- 
dapesztu, Koszyc Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza t Jasla przea Stró 
że wBierzanowie d Wieliczki. 

10.41 wiecz. osob.Nr.1021, dc Podgórza przyst. 

1047 p » Nr. 1181, Pcdgórza Płasz. 

18/07 5 » Nr. 46 do «rakowa 

a Nowego Sącza pra Sncką, Skawi- 
nę. Podgórze Fłaszów Połączenia: w No- 
wym Sączu od Bndupesztn, Koszyc Orło- 
wa; w Uh bówee od Zakopanego; w Kal- 
waryl od Bielska i Wadowic. Z Zakopa- 
nego do Krakowa 


akach do Kijowa i Odessy. 
8.80 rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
846 y E » Nr.411 z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 
5-40 remo poc. osob Nr. 6211, z Krakona 
do Kocmyrznwa | Mogiły. 
8.02 rano poc. osob. Nr 41, z Krakowa 
9.1? r. poc. oob. Nr.1012, 2 Podgórza-Plasz. 
aaan a a MEI » przyst, 
Ba linię transwerSalunę przez Podgó 
rze- Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zegórza. Polączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowio i Bielska; w Sachej do Zywca 
i do Zwardonia ; w Chabówce do Zako: 
panego i Such ahory, w Nowym Sączu 
de Orlowa, Koszyc i Budapesztu, w Za- 
órzanach do Gorlic, w Nowym Źagórsu 
e Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sia 
neb, Boryslawis, Stryja, Lwowa, Stani 
sławowa I Ławocznego. Od I maja do 14 
czerwca i od 16 września do 30 kwietnia 
z Krakowa i EM wóz wprost 
przechodzący I i asy. 
i , poc. osch Nr. t8, 2 Krakowa 
e Z j- a a z koc 4 
X locaysk i lcran. ułąGze- 
R PA AET do Stró; stąd do Jasta 
E cza, Urlowa, Koszyc i Buia 


YA 
R: Ditmar 
Kraków, Rynek 22, naprzeciw odwachu, | 


-Wystawa i sprzedaż wm 


Lampy, świeczniki, lichtarze. 


Oddzielny dział: 


Serwisy porcelanowe, zastawy szklane, Garnitury na umywailnie, 
Figury terrakotowe, Szkło kryształowe i montowane. 


Wybór wielki, ceny zniżone. 


Kanarki harceńskie 


Rozkłady jazdy w formaeie kieszonko- 


Nowego Sẹ $ 32 : i i 

FIE $ e do Jasła, a stad | 12.04 > „ Nr. 1029, z Podgórza-Pl. w wym są do nabycia po cenie 30 hal. na 
poatu; w Rea oł Ebron 1 Bie. 12.09 n 4 Nr 1022 z Podg przyst. 2.24 popol. posp Nr. 6 do Krakowa CU Ady c.k Kolei Państw „u kouduktorów, ` (rasy 8 Selferta') 
do Noweg £ i do Noweg“ Sącza przez Podgórze-Fła-|ze Lwowa, Połączenia: we Lwowie od jukotex w Krakowie w biurze Rpedycyjnem ży 4 


w Przeworsku do Dynowa w Jaroslawiu 
do Sokola, w Przemyślu do Chyrowa 
l Sambora, Stryja i Nowego # górza 
woLwowio do Stanislawowa, Stsyja, No- 
wego Z»górzs i Sambora, w Tarncpola 
do Potutor, Iwsń pustych, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Zburaza, w Bor- 


Rawy ruskiej, Nowego Zacórza, Ba bora, | Bu) ń kiego, w ksi garni Krey żanowskiego, 
Suyja i Stanisławowa w Przemyślu o |w cukterni Man izu go w handlu Fischera 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przowor (linia A-R) i w kandlu Porębskiego i Zimleru. 
sku od Rozwndowa i Nadbrzczia. 


3.19 1 b. Nr. do Pod -PŁ 
880 0, a NE Ali do Krakowa | LEGO |[EG5][=][EQ>|(Eg>] 


U) a 


pòleca własnego chowu wyborne śpiewaki 
: y ; : o na 
SARA aK yp - gemie ATE | Meatu a 
y ; 5 or., 16 kor. najlepsze śpi i 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką j AE 
tości oraz nadejścia zdrowych. 


HoDOWLA KanAaRRÓW HARCERSKICH 


szów, Skawinę, Suchą. Połączema: w Ska- 
winie do Oświecima, » stamtad do Wiednia; 
w S.„chy do Żywca i Zwardonia; w Cha 
bówcs do Zakopu.ego, w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i budapsszta. Z Kru- 
kowa du Zukopanego kursują wozy wprost 


przecbodzące. 


kach wielkich do Gr ymałoaa 5 
SACATA j R. Pawłowski PZA 
(KIACA TAKZE | Budzik konkurencyjny R. ww 
ae WRC © Koron 2:90. | Kraków, Rynek l. 18 Polskiego Związku chrześcijańsko-socyniaego, JAN SZ UFA KRAKÓW, 
według systemu ame- | poleca swe znakomite prze Już wyszła Stolarska 13. 


dozeia NULESZY 2< 


naprzeciw omentarza b 
w Krakowie posiada Pi 
wielki wybór goto- => 


hafciarnie i pracownie kra» 
wieckie wypróbowane ma- 
Szyny do Szycia i do haf- 
tu którym żadne inne do- 


rykańskiego, idący w 
każdej pozycyi, dobrego 
gatunku, z 3-letnią pi- 
semnę gwarancyą Za 


kabi Nuki 6 


/ REA 
Reumatyzm, Gościec, Newralgia 
i Odmrożenia 


odbitka z „Głosu Narodno“ p. t.: 


Program żydowski 


ch i z pia- h“ i ktualny chód ` ni „ Niezró- 
= i Maa > K 900, 8 sztuki K.8— j w 2 Marcia? i Wed 44 aa Aernega gamiema] T powodują często nieznośne b 
muru. Podejmuje się a% z cyferblatem ca ścignione w halcie. Ząda cie ocnników. | rozwij SĘ bo fal 6 hang GREŁGPOŚCIĘ DIEC do sklęśnięcia obrzmień, DE A AAA pe uspokojenia i uśmierzenia tychże 
. —4 J H + . © , 
cym w nocy K. żydowakiej akcyi wśród chrześcijan w obec- działa zadziwisjąco. AP i usunięcia świądu 


8 sztuki K, 9-—. Żadne- 
go ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwracam 
pieniądze, Wysyłka że 

tek; | ra zaliczkąlubpoprzedniem 
234 pasieki Ant. Krasińskiego | zadesłaniem kwoty przez pierwszą fabrykę 
w Jezierzanach »! Bors.czów Wy* zegarków: Hanns Konrad, Briix Nr 


w miejsca i na pro- P> 
wincyi. Telefon 769.1 < 


© RYRYŻYDNZYJO 


wykonania grobów > 


POWOZY 


ółkryte używane, karetki, wózki resorowe 
| raih, landa, sanie tanio do nabycia w 
racowni powozów ; 


Stanisława Sadowińskieg'o 


nej chwili. 
Cena egzemplarza wynosi tylko 4 hal. 
Z opłatą pocztową 8 hal. Przy zamówieniu C O N i R H 
najmniej 10 egzemplarzy cena wraz 
z opłatą pocztową wynosi 50 hal. D znak ochronny sł 
siow p 
2. „Pragram Polskiego stronnictwa Leieytowogo ekstraktu naszianowataznj, | O 


ateron}. 


syła w 5-kilomych Liaszunkach, wszystko CZECHY). Bogato illustr. katalog głów- aryjska 1. 74. u i R 

opła tnie, praw dzi wy uiód lipeouy w cenie | zak E mto 8000 rycinami ASĘTYKÓW Led- W Podgórzu, p: KA E Toh po- chrześcijańsko-socyalnego „ (Str. £0). Przy zagEnaUiu, masowaniu lub kompresach I Tm 1 koron 
7 kor. b. a wyborny miód lipow, w oenie | miotów tłotych i srebrnych 'i t.p. wysyła się| Wykonuję równie Ay Bie | nnktaalne wy- | Kosztuje 20 hal. za egz. Z opłatą pocztową zy nadesłaniu z góry K, 150 1 tuba ( o t 
4 koron. za również niedy u na życzenie daruro i opłatnie. 1158 5—4 jazdów ręcząc pe p 1680—1 30 hal. m » a n 5— 5 tub 4 5 
'yszcz'eólnione na kiiku wystawach rta P ” Do nabybi i i a » 9:— 10 tub 

stołowy kasztolań ski, hest 1 miody a" | Vp Y "w E „głos Narodu“, Wyrób l skład główny: k s 


Wyszło z druku: 
„Tajemnice powodzenia 
w żyoiu* 
przez Dr. M. Harweya. 

Treść: W towarzystwię. W  atosunkach 


Do sprzedania: 


Biura machoniowe. Dywaa perski (duży). 
Pas ałuoki, Szafy inkrust. Komody 
z bronzamił inkrust. Sekretarz e antyczne. 
Garnitur machon. z bronzami, Lustra 
machon. i złocone, Stoły i stoliki inkrust, 


Do nabybia w Administracji „Glou Narodu“ 
ABJ0©0000000960 
© Salon „ARS“ > 


Ulica św. Jana 1. Pierwsze Pp © 


pitne owecowe jak B.rówczak Maliniak 
Dereniak, Wiśniak, Winogron(ak, Ożyniak i 

w d-ciokilowych bluszauz.ch, wszy 
ko opłatpic, w cenach od 6 xor. 40 hal. 
O Êk TO h, czaniki us żądanie franko. 


Apteka Fragnera C. i k. Dostawca Dworu, Praga III. 
=" WE AA 


=== Nr. 203. — 
Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy 


A 2 


X i a lana oraz bardzo wiele | z ludśmi. Namiętności Panowąnie nad so- Stał ; i TOW. f y ; 7 z 
CH 


iękny li antycznych, jakoteż Í zwy- 
pięknych meb Ech , ię 


; 02 © 
Leopoldyna Machowska 


Kraków, ul. Szewska |. ©, I-szę piętre. 
aeron d m A ja OEI, 


dowie 


fabryka papieru maszynowego, 
Papy i torebek sklepowych, 


Tadniająca około 50 ludzi, może 


dek na znużenie. Jak pozbyć się nbaw i trosk? 
Jak wychowywać dzieci do szczęścia? Hy- 
gięna. Na crem polega szczęście? i t. d. 
Cena 1 kor. KO h., z przesyłką pocztową 
1 kor. 70 h, za zalicską 2 kor. 10 h. Do 
uabycia w Admiuistracyi „Głosu Narodn* ul. 


ozajac Świąt i niedz el, od g. 30.1 
Q! od Ba , Oraz s-.rzedaż rzezb + o- 
brazów najznękomitszych ara 
© tystów polskich, zmarłych i ży. (9 
Jacy ch. 836 


ZAKŁAD USTAWOWY EMERYTALNY _Na_ karnawał. 
PCZY 


wa Lwowie, ul, kl. T.hsk | "Hotel Zarża). 


DOGOC 


FI 

! Przyjmuje wszelkie zamówienia naba- 
i €, bankiety, zebrania towarzyskie itp. 
| 


podając z gustem i smakiem (w do- 


wolnej ręki , Krzyża 7. © © Przyjmoje asta j 
do sprzedania. | Proszę żądać |v im A ETITI | bezpieczenia omorii aooaa A Eod czego Tirma odznaczone tiili? 
Bliższ ych w gratis 1 franko OGŁOSZENIE. i funkcyonaryuszów Prywatnych z mocą usta- à, E T P i 


Od 1 korony wową, oraz ubezpieczenia emerytalne do. 


Sukienki dziecinne onone Ton wara, pośnierke, posag, 


Kraneją ik Gi udziela na żądanie Dr. 
osobne renty wdowie, zapomogi doraźne i td. 


Wadow zek Góra adwokat krajowy w 


mój bogato illustrowany polski 
mej “aeh jako zarządca masy konkurso- 


Cennik z 3000 odbitkami zegar- Wina do mszy św. dostać mo 


żna u Ks Piotra Krawecza w Ha- 


1650 ków, wyrobów srebrnych i zło- 1 Rai 
a =" , tych nuszowe Haocach p locpes megy: w różnych kombinacyach. 
yo Węgry | F Ubespieczać się mo i » 
WINCENT ATALEGKI A AA KÓW totowe wiao od ôU h, 60 h od 8 koron naryuaze prywatni wszelkie: kałogocyj o w Krakowie 
FABRIKA ZE 693 70h. 80h, i 1 K liter Suknie damskie esoby zarobkujący samoistnie lub wł zw. 31 Fl i 
i w KRAKOWIE z A 1 mere] Ramoroany PA e przyjmuje się do roboty: ulioa Rake plik ? Man a bes gtin oy pło i G oryańska 31 ý 
ulica Floryańska 18—20 - i K 8h 1K 60 h, 2 PI| — wieoka i. 15, II 4. 7 szczegółowe wysyła i wszelkich 
K lit a t3, [I piętro front. wyjaśnień udziela T ć © ini 
Uznane o ó poleca aku HANNS KONRAD Tokaj słodki „Assu“ po ń ©. mmm | Einir sia o 1308 TE A ŚW a WO). 
gólnie za najlepsze w gm e. i k. dostawca Dworu. p PAKE 1K ber dlure Towarz. prawnej ochrony T zy sou 
. ki, nikl emonto » A 
© SZYNKI kowe, Slim Botia E |pwłę Kamienice w Poznani podatników W WIEDNIU Blaga o litość 
toby wszelkie inna wędliny nlszrównanej WAŻ. A i ET E A T. Śre-|5 „zamiany na majątek ziemski w za-| 7 omesione zostało a dmiem | grudnia pekoje z całkowitem sta uszka, 85 5 0 ilosć 
Í ii er-Roskop- . h a, i ut 4 ‘zku, 85 M 
Onreci i wielkie zapasy smalcu I słoniny. Kay RUMIKO remontolr otwarty K. 7. |ckadniej Galicyi położony. Bliższa wiadomość i ieli pe E E "PSY „polosfemie m r- Tu31 sida 07 wiowa pa wete- 
A eceuia uskuteegnia odwrotnie. Żadnego ryzyka, nn O 806 pog paoms w Administracyi SĄ ir | 8 a Jag [4 ońską l. 9 | HELEN A E GEROWA * "M chorą CR ` a. sobie M'6ule- 
enujki szczegółowe danie opłatnie. ma awrot p . . i naprzociw Redakesi Yow, Reformy, i YIIL kolwiej à 'omożenie jakim- 
erchenjelderatrasse 15 M lek datkiers. Łaskawe dat i 
a Moaz T. 1090 at.i na ten 


cel przyjmuje w Adm. „Głosu Narodać 


>" 
f seyzac: py wyrajażek który nadaje materyoin wygląd nowości. — 
8 zmy iaiia pościeli i bielizny toaletowej, miękich (nie krochmalnych) koszul, 
ON bluzek. wypraw śŚlubn*ch białych jakete2 
63 nianych wita ażow, portjer keronek. zaslon i t. p. 
W 
$ = 
63 „HYGIENICUS< 
N czym biclizre meęlą i nńdzwyczajnie elnstyczną jak aksami: 
6 
> ) nv, garba po 78 ina baweiny , wełny 
Ea Działa desiniekcujnie. 
żre 
m 
Qia 


Prawnle 
ochzasiony, *3 


Taniej aiż wszędzie 
zuazomito płólua kotezyńskie 


E 5 Kielfzie wtofawa i wszelkie inne wyroby tkackie. 
Oy li.wruoż siine materyo ua ubranis ula kużdcgu steni i va 
t GN każdy se 
i da Poresu Mzezowne, P- T. Publicenaści 
ç Y " [4 g 
JA P. acownia Józefa Jórasza 
a a | apol opaks Nois *rętazoj Jtodzany* x Korerynie obok hivssa 
- %3: | |Gulicys). 
3 K Princi n 0064 Ga żądanie gratis i ranka 
a zaa. 


Hygienicnus 


pasta do żelaza do prasowania 


kol rowych sukien lnianych i bawel- 


tervem bawełnisnym uźycza pięknego wyglądu holenderskiego lnu. 
Zawsze jedankowo walka skntęczuść ax wszelkie tkani- 


£. (kiozza & (Comp. Cervignano (Pobrzeże). 


| 


td Gidminisirzcyi „Głosu Narodu" 
iuL św. Krzyża 2,) są do nabycia następujące książki: 


L. 


11. 
12. 


. Krótki przewodnik pracy “społecznej a 
. Sprawy wychowania n-p. 


. Kwesiya społeczna 1 nep. ke, 


. Sprawa robotnicza usp. l. v 


a. DZIAŁ oł zę A 


Lourdes (ayd. 2-gre) 


. Dęby św. Wojciecha (i danie tach śe, 


Walka o byt (ya. 2 gie) 


. Biblioteka „Przewodnika katolickiego“ (wyd. Zye Fi 10. 
. Piast i Kościuszko iu. 
. Krucyfiks ponieść r «eg. wyd. Ż-qiu . . AR T 
. Biała Róża pow. 
, Niewłdoma opowiadan: z sdzigić»a maęczenskiej Irlandyi, prze- 


pizes Janka z Grzegorzew»? z rycin. 
nap. przez Władysiawę IE 


kłoa « francuskiego |. j s 
Szych czy złoto Pow. prze” A 4 Gabryela Zawieruchę . dać 


b. DZIAŁ SPOŁECZNY: 
Nowe Drogi, "sr. Dr. Lenp: C.ra 


. Prawdziwy katechizm Połskiego Robotnika napisał Wiadystaw 


Ho ma 
. Ks. T Trzetński . 
N Prosz: Ński 4 
Publiczna opieka nad ubagini w Niemczech napi: val kw. 
Reiter 


w. 

Biederlack, 4 przełożył na ` polskie 
lu. T. Rzymska 

Siedm kopną Ay o kwestyi społecznej o EME mie (wydanie 
Zsiaznu katek = Sił.) 


. Czy własność osobista jest kradzieżą napisa) w ład. H rowicz 


Socyalistyczne małżeństwo pr zyszłości ( (Wł. Horowicz) . . . 

H «nm: rstain da: 

. O umowie taryfowej między pracobiorcami a pracodawcami 
napisał 5. 5. 


. O Kasach oszczędności dla dzieci i młodzieży nap. Ke, NidB 


S MW- ki "r s . 
. O emancypacyi zarobkowej kobiet nap. I. G zek y 
. Znaczenie stanu robotniczego dla społeczeństwa i kościoła 
nap. ks. Dr. Zunmermani 


„ Zabierz mnie w świat z sabą _(przowodwik d dla _wychodźośw 


do rubót relnych) 


c. RÓŻNE: 


. Rozbiór Dakalogu dla klas więcej wykształconych przez ks. 


St Z łęskieg» 


. Dziewięcioro przykazań wychowania katolickiego napisal La. 


B i. Dziegieck (wyd. 2 ge) . . 
Wyklad Ofiary Mszy Św. przez ks. M z Kochen.  kapiieyna, 
przetłum. T. Daszktówiz (wyd. 5 te) 4 


. Weselnik czyli is (43 i toasty wierszem i prozą na arocz. 


rodzinne 


. Czytanie postępowe przez watora „Wieczery pod lipą 
. Wielka rana narodu polskiego: czyli małżeństwa mieszane gaap 


ks. Were dyk 3 


. Dwa wykłady popularne przez Dra Sr. Łazarowicza 
. O świeckiej władzy ľap:eżźs nsp. kæ Dr. K.G. . . 

. Epifania (Jasełka Szczyrzyckie) . . 

. W pogoni za prawdą z W. iw przez ‘Aleksandra Mohla 


s4Tvalrzecia 
Ognie i błyski (poezys) ni p- (w duchu katol. -nerod. Ardens 
O obowiązkach duszpasterza w smutnych czasach dzisiejszych 
pod. ks. Stan. Kreszkiewicz . . . . . . . . « aś . 


—30 


Towar nasz pobił zwycćlęsko wyroby konkurencyjne — albowiem nasse OAI 
dne, wedlag specjalnej metody, 7 A. lepszego materyału, wspaniale barwiona i nad 
zwyczajnie trwale sporządzone dyw: ay wyrugowały kompletnie lichy towar koa- 


Gwarantujemy, że nasze dywany ścl:nne po K. 630 wą o wiele lepsze, slegantsze 
i piękniejsze, ud tych, które konkurcacya pa K. 5-60 oferuje. Wymieniamy chętnie 
przedmioty nieodnow: ednie, lub zwracamy pieniądze. Wysyłamy wprost do odblarsów. 


Dywan ścienny z Chenilli K. 5:30. 


w niedoścignionym gatunku i o cudownym rysanku (jeleń, stado sern, pies, łabężlśk, 
lis lew, lub wzory perskie) po obu stronach z grubej chenilli, nieprzenuszczające wil- 


prednkce: jno-handlowe 
Niezliczone pisma pochwalne l 


Krzyczeniem nie pomoże nic!! 
Dobra rzecr sama truje eobie drogę l 


kurentów. 


1 metr Seroki, 2 metry długi. 


PENZIE | Say ZZ 
SS 230 
| zam I PER AM NY y 
RE AET z zła 


goci — stanowią najlepszą kygleniczną ochronę przeciw zaziębieniu. 


Fleganckie dywaniki przed łóżke z pierwszorzędnego materyału K. (60. 
LAMBREKINY (ochraniacze okiem) ochrona przeciw zlmnu i przeciągom, £ 
eleganckimi wzorami 115 cm. szerokie i 150 em. dług. ozdoba każdego pokoju K. B. 


DOSLONAŁE DYWANY NALONOWE 


140 cm. szerokie 200 cm. długie K. 7. 160 om. szerokie 250 em. ana. 10. 
180 270" 3 FP. 200 800 P a 
Każdy obiorca będzie zachwycony gatunkiem. — Wysyłka za pobraniem. Ww rarie 


niespodohania się wymiana, lab swrot pieniędzy. 1358 


Towarzystwo 


GODING, Nr. V. Herawy. 
oee e 


Brammer & Stern 


6—1 


GŁOS NARODU s dnia 28 Stycznia 1909 


3>  Prawnle 


ochrenicsy. 


Niezbędar d- biell- 


mäa- 


jak i jedwahin. 


Do nabycia we w szystlk:cl: 


dri guervach i t p. bandh, 


Tylko nailepsze wysuszone 
Orzechy kokosowe 


| przerabiają fabryki Ceresu i wytwa- 

rzają bez żadnej domieszki w najsta- 

ranniej czysto utrzymanych * apara- 
tach sławny. _ 


> © tluszcz 


do potraw, ciast, piecze- 
ra i „i gotowania. 


"ZMIANA LOKALU - 


konces. Zakładu kupna i sprzedaży 
Maryi Telesznickiej 


w Krakowie na ul. św.Jana L. 2 Í. p. 
nad handiem WP, Wołkowskiego. 


Poleca: Meble stylowe, antyczne, używane 
i nowe, zupełna urządzenia salonów, poko- 
jów jadalnycu i sypialnych jakoteż dyw any, 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy i forter:any. 


Psęwny binst 
Bujne piersi w piny 
ciągu % miesięe:. 
przez (Pig łki wscho- 
dni) PILU: ES 
ORIENTALE8 
jedyne, które rez- 
wijajy piersi, 
WEMACDIAIA ja 
przywracają "mio 
deńó i nżycznją 
powabnejpeł noś. 4 
nie sekodzące 
worle zdrowiil. — 
pod gwaranoyą wolne od arazeniku 
przez g ośue powagi lekarskie uzna 
no. Cnikowita dyskredya. Pudelxa 
ze sposobem uzycia opłatnie aa na 
K 6'45 lub pobraniem 
poczt, K. 6-75. (1644—1 


J.Ratió, Apter: Paryż. 


Składy: PRAGA, Fr. Vitek & Co 
Wassergan=o 19. — BODAPEST 


L 


Haria OchroRBA: 
„Kotwioa” 


Liniment. GApgicl AN 


| Pain- Expeliern, 


t powania znane jako wy- 
«mieBiie, bóle usumierzające 0a- 
cłeranie: do nabycia we wazys- 


such aptekach po cenie 80 hal, 


£14012K. Przy ku tego 
powszechnie ulubionego do- 
mowego naisży przyjmować tylko 
butalki oryginalne w pudełkach z 
NASZĄ pa jaka marką eee A 
wtenczas =" phia się 
otrzymało wyr setka 


ida Dr. Richtera pad „ziom p 
z w Pradze, 
ulioa Elźbiety 
No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


Wina = 


ozerwone, i białe pod gwarancyą naturalne, 
przyjemne i smaczne, wysyłam koleją w he- 
czkach po 34 litrów i pocztą w baczułkach 
po 4 i ćwleró litra, wszystko opłatnie, i 
mianowicie: z r. 1907 34 |. kor. 24, 4!/, |. 
kor. 360, — z 1905 kor. 28 względnie kor. 
3:90, — z 1904 kor. 29 względnie kor 4, — 
z r. 1900 kor. 34 względnie kor. 4:60 — z r 
1895 kor. 38 uzględ nie kor, 5, — z r. 18% 
kor. 46 względnie kor. 5:80, — zr. 1885 kor 
52, względnie kor. 7. Miód pszozelny 
najlepszy deserowy jasny lub żółty 5 kg 
puszka opłatnie K. 7. — Mak niebieski 
z r. 1908, w najlepszym gatunkn 100 kg 
opłatnie do każdej stacyi Kor. 2.(woreczek 
poczt. 5. kg. K.260 L. Altneu, Verse. 
Węgry pr. il. t 


POSTĘP 


ohrześcijańsko-socyalne pismo tygodniowe 
wraz z tygodniowym dodatkiem „TYGODNIK ILLU- 
STROWANY" 
poświęcone sprawom klas pracujących. ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
ZAWÓDOWEGO CHRZEŚCIJAŃSKICH ROBOTNIKOW, Z SIEDZIBĄ 


W KRAKOWIE, orymnizaczi rozszerzonej po całej Gniicyi i Śląsku, liczą- 
eej dzić 6000 zorganizowanych robotników. 


Wychodzi w Krakowie już rok 
piąty. 


Preanmerata wyuosi: roczrie 5 kor. półrocznie 
2 kor. 50 zai, = nartalnie 1 kor. 35 hal. 


Adrus: REDARCYĄ | ADMINIS"PACYA „POSTĘPU“, UL. ŚW. TOMASZA, 
L. 30 


Y 


moon 14 


Na aądanie posyła się nu:nery akiiowe. Towarzystwa mogą otrzymać zni- 
sanio prenumeraty. 


= 
$ 


Da 


nag 


Niniejszem podaję do wiadomości, iż wyszedł 


o bardze bogatej i zajmującej treści, który wysyłam na żądanie gratis i franco. 


Ludwik Fortner, w Pradze Prekopa 172. 
Rierownik Słow. zaustryackich fabryk superfosfału. 


| Osirzegamiy 


każdego, kto kaszle, ma chrypkę „jest 
aaflegmiony i nie ma apetytu, jeśli 
zauważy ubytek wagi ciała, jeśli się 
w nocy poci, czuje się słabym i wy- 
czerpanym, — iub też vauważy te 
niebezpieczna symptomy u kogoś ze 
swej rodziny, -— ażeby nie czynił 
żetdnych prób, lecz zamówił na- 
tychmiast Órkónya miód lipowy 
(wyrop) i zapobiegł przez to dal- 
szemu postępowaniu choroby. 


mn 

Ooo ll 

Õrkény'n miód lipowy (u: rop) przewyższa wagystkie podobne środki, 

nspokaja Kaszel i wybucby krwi, rozpuszcza znakomiołe flegmę, poprawia apetyt 

f usuwa przykre osłabiające poty nocna. — Na wystawie nagielskiej odznaczony 
złotym medalam. 


Kilusuku próbna kosztuje 3 kor.. wielka flaszka kor. 
a 3 wielkie flaszki kor. 15 franco. 


Za pobraniem Inh poprzedniem nadcsłaniem nalezytości zamawiać można u jedy- 
nego wytwórcy: 1337 12—1 


Órkeny Apteka pod „Apostołem* 
BUDAPEST, József-kórut 64, Depot 24. 


m, 


O = 


Dia Aspirantów Jedmorocznychi 


Nuwe, letnie kursa przyg: towaw cze do Egzaminów kwalifikacyjnych 
dla jednoroczne! stuky 


(NTELLIGENZPRÜFUNG) 


rorpoermsja sew w Zakładzie wojskowo - naukowym 

emeryt. majora A. Kornbergera i K. Moscheniego w Krakowie, dnia 1 lutego 
1909 r. 

A kł d udziela także nauki prywatnej do wszystkich kłas szkół śre- 

aKia dnich i do matury, nauki języków obcych, szermierki, i-t. d. 


Pierwszorzędny Pensyonat 


pod kierownictwem doświadczonych pedagogów, także dla uczniów szkół 
publicznych I dla prywatystów. 


3 S m a dla wszelkich spraw wojskowych. Bliż- 
Biuro informacyjne szych wyjaśnień udziela i prospekty wysyła 


Dyrekcya Zakładu ul. Stachowskiego 1. 15 Wanga.. 


Wanda‘. 


Papa nam pozwolił, bo to są „JACOBIEGO, anty- 
Uwaga nafnazwę „Jacobi“. 1227 


Quoo? .... 
nikotynowe;, „tutki cygaretowe. 


-psu uielmRz Oyłopnd a. 6 


Shrey tysfolzp 
-OJBZI totzfnso107U11 fezokua”* 
ieymejzpodsaju tumoflzj] 


Tutki Paschalskiego 


do nabycia w głównej trafice 


© WP. BUJAŃSKIEGO B 


WĘGTLE.i.KQ TK $ s: 


pierwszorzędnej jakości dla Ds domowych i Przemysłowych 

do każdej stacyi kolejowej dostarcza po.cenach konkurency|- 
- nych firma polska 

dan Ferdyn, we Wiedniu _XIII/2, Einwanggasse |. 


||| Nakledam Byólui wydawnięnej „Pusiąg* akow. sejanje. © gr. porgit 


i : ści grobowców i pomników tak w 


Ralendarz dia rolmików na r. 1909 


R Ekstrakt orzechowy 


Nr. $3 


HARŁADEM RSIĘGARNI RATOLICRIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego 


R KRRRORIE, ui. św. Jana l. 6, (Hotel Saski). 
Telefon Ni, 708. 


wyszła co tylko monografia historyczna p.t. 
Księża Misyjonarze 
w lłłukszcie 
napisał Wołyniak. 


Wydanie w 130 egz. drukowane. 


Za nadeałaniem Kor. 1:35 w znaczkach pe- 
cztowych wysyła powyższa księgarnia france. 
„ma ||| | 1 wókomareę ale A A 


ZAŁOŻONY W ROKU 1878. 


ZAKŁAD 
RATYST.-RAMIENIARSKI 


BRALI TREMBECRICH 


w Krakowie, Rakowicka |. 7. 
(dom własny). Telefon 462. Ą 


1) Podejmuje się wykonywania 
„, wszelkich robót w zakres ten 
am! wchodzących a w szczególno- 4 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników e 
piaskowca marmuru i granitu. 1491 


| Poszukuję pożyczki 


4-5 tysięcy Ror. 


do interesu przemysłowego bardzo dobrze 
się rentującego na dobry procent i znależy- 
tem zał: ezpieczeniem na krótki czas. Osoba 


| pożyczająca może być zatrudniona przy tem 
: przedsiębiorstwia na 1—2 godz. wieczorem 
„aa wynagrodzeniem 50 kor. 
j Wiadomość: spene Głosu Narodu ped 

ë 


miesięcznie. 


lit. B. B. 03. 


e a a (d . e + e . . . © 


lo farbowania siwych włosów 
wjnalazka Jyllana Józefowicza perfumera 


lestto najlepsza roślinna farba, które 
można w przeciągu 10 minat utar 
b wać posiwiale włosy 


na kolor czajny, brenatny, szary I blond: 


We Lwewie: u p. A. Beaco: ka, ulica 
Hetnońska 4, u (gn. Juhla, Hotel 
maya i n p. Piotra Mikolascha 
Sp; w Krakowie: n Reima i Sp. | 
ya Bl. inio A B,J Hanaka i Bp. 
d ogaerja Szewskie, Fr. źopotha 

trozuerja u!. Sienna oraz iunych 
pzfurieryach. Cuna tHakosukor., 8, | 

fukouiki próbna K.8© kor. 

Przenyłka 1 układ w Warszawie. 
Noso Śeuaiugka 2 (1382 


Umarli żyją! 


Wysału r dinka 


„Smierć ciała nie jest 
śmiercią duszy,czyłi umar 
li żyjąc. 

Treść: Sity duszy ldz, najewie i we 
śnie Jasnowidzenie Na granicy ży- 
cia i $mierot, Największe „Dęcza nie 
ramięsiej»się w; zkOsz. Šin ero joat 
najwy: „sry zachwytym 1 sądem. 
Su.iorć jest oddziun uiyia od ciala 
pierwiastka d chowego a wucstwa- 


mi magnetyzmu. Cu mówi proluwo! 
r. Lomb:oso? it. d 


Creus fe K: 20, z przes :iką ie K 
40, za zajiczką Ía K. 80. D: naby- 
oła, wAdmini» uenoyi „tłłosu Nar 'du" 
ul. śr. Krzyżu 7 TAUO 


Uczen 
znajdzie nan szcze ie w Cakierni 
Lwowskiej Jana Michalika, Fi - 
Tyańska I. 45 1687 


gGwów,GQGÓGGGO 


W Krakowie u. Kanovioza |. 18. 
JEDYNA w KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maSzynOwy ch 


Jgnaczgo Watna 


B006000610306 
IDzaRŻi NA KONIE! 


koron a koron 


ti 
G 
O 
3 


Pozostały zapis zjedn. fabryk koców mar 
zlecenie sprzedać za połowę ceny!  Poleosma 
przeto grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakalne 
derki na konie dające się też użyć jako ke- 
ce do spania, » przytem bajecznie tanie. 
Gatunek A. szare z kolorowymi szlakami 
120%X 180 em. K. 3:50, 145%X 190 em. K. 450. 
Gatunek z. bronzowe fiakierskio (+ czerwe- 
emi i Ew Sziukami 
120X180 © cm. KA, 1X W em. K. 8:53 


Gat. U. wełniuiio Geri YA podwójne 
zółte i popielate z czerw. i «urn. saakami 
120X180 cm. K. T—, ii X: e: eme K, &— 


Gatunek D. czysto. wetniains dr 

w kwadratach 

135J£180 em. K. 7:—, 155X200 em. K. 8-— 
Wysyła za zaliczką firma polska 


A. Weisber DEEE Mi 


4 I2 Unt Donaustr. 133. 


drzewo bukowe 
i grabowe zdrowe 


w klocach oraz opałowe w łupkach, jest w 

większej ilości do nabycia. Bliższej informa- 

yi interesowamym udzieli zarząd sklepu kół- 

ka rolniczego w Alwerni. — Zamawiać me- 
źna tylko wagonami. 


Ki powozów » 


Z Drun „usa Nacuda* w Kzakowie uż św. Krzyża L 7. 


